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W ~zy~cy do urn . wyborczych! .· 
. . 

Głosujmy 26 października na kandydatów Frontu Narodowego 
- za jednością narodu, za silną Polską, za pokojem! 

A P.ROLl:TARIUSZl: wszySTKICH KRAJÓW l..<1,CZCll: SIPJI 

ORGAN KW I KŁ POlSKJEJ ZJEDNOCZONEJ PARTTI RÓBOTNTCZEJ 
\ 
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Obywatelu Wyborco! 
Dnia 26 października oddaj swój głos na WSZYST­

KICH kandydatów na posłów i zastępców z listy 
Frontu Narodowego w Twoim okręgu. 

. Pamiętaj. że lista Frontu Narodowego w -każdym 

okręgu obejmuje ściśle tyle nazwisk kandydatów na 

posłtlw i zastępców, ilu powinno być wybranych. · 

Wyborcy, składajcie karty wyborcze do urn -. bez 

żadnych zmian i skreśleń? 

Wybory odbywają się w ciągu Jednego dnia w nie­
dzie(4: 26. 10. od godziny 6.00 do 22.00. 

W na_szym mieście kandydatami Frontu Narodo­

Wi!!,lO w Okręgu Nr 8 - miasto t.ódi są: 

l{ANDYDACI NA POSl:..OW: 

1. Dworakowski Władysław 

2. Gościmiti.ska Wanda 
3. Mijal Kazimierz 

4. Jabłoński Henryk 

5. Ptasiński .Jan 

6. Jodłowski Jerzy 

7. Plewińska Kornelia 

8. Tatarkówna - Majkowska Mich8Iina 

9. Urbańczyk Stanisław 

10. Ulkowska Józefa 

ZASTĘPCY: 

1. Szewczyk Józefa 

%. Joachimiak Frandszek 

3. Miłosławski Roman 

4. Głowacki Feliks 

5. Zielonka Wiktoria 

t.ODZKI KOMITET WYBORCZY 

FlWNTU NARODOWEGO 

Głosuiemy . za Polską 
dobrobytu, siły i szcz~ścia 

26 plitdzlernlka w miastach I wsiach położonych między 
brzegiem balty~klm, wstęgą Odry I Nysy t.użyckleJ, 
lańcucbem Karpat, Bugiem I Sanem, gdziekolwiek 

serce ·polskie bije I mowa polska rozbrzmiewa, wrzucą swe 
glosy do urn wyborczych gospodarze Polski. Spelnlą 1wóJ 

· obowiązek patriotyczny I obywatelski ludzie pracy, twórcy 
nowych obiektów przemysłowych, budownfczowte osiedli' 
mieszkaniowych, cblopl, ludzie nauki. urzędnicy, artyści, pra. 
cownlcy PGR, pracownicy 1póldzlelczy. Wszyscy, wszyscy, 

Wybieramy nasz Sejm w chwili, kiedy wykuwamy Polskę 
na miarę naJśmielszycb marzeń naJlepszych Polaków. Co 
przeciwstawiają naszej Polsce cl, którzy sprzedają znajomość 
naszego Języka I nienawiść do naszego kraju w rozgłośniach 
„Głosu Ameryki" I BBC? Program Ich Jest prosty: Wojna! 

„Jeśli ma być wojna, a na nią czekamy I tyle się po niej 
1podzlewamy, Jeśli zakończy się ona zwycięstwem Zacbodu­
to Jedno wydaje się bezsporne, że między zwyelęzca_ml będą 
Niemcy, a między pobitymi„. Polska" - pisalo pismo emigra­
cyjnych wyrzutków. wychodza,ce w Paryiu - „l(ultura". 

""'Jedno wiemy, te klo 1taje po 1troole tzw. Zachodu, 
ten będzle musiał walczyć pośrednio albo I mote bezpośrednio 
o Niemcy, kto wie, czy nie o Niemcy, powiększone ponad 
normę wenalską" - pisze Zygmunt Nowakowski. czołowy, 
pożal się Boże, „publicysta" emigracyjnych szmatławców. 

Cót więc maja, nam do zaofiarowania cl bankruci? 
Amerykańskie bomby, rzucane przez hitlerowskich pilotów 
na MDM, na Nowe Bałuty I Stoki, na żłobki, przedszkola 
I szkoły, na fabryki I szpitale.~ 

Ale żyjemy l walczymy w epoce stalinowskiej, kiedy na­
rody coraz lepiej pojmują mechanizm prowokowania wojen 
prze:r. lmperialisiów. Losów l'okoju nie rozstrzyga się Już 
w gabinetach siedzib monopoli, Teraz narody mają w rękach 
cug·le, kti1rymi wstrzymać można siły pr;1ce do nowej rzezi 
światowej. W na~zycb rękach są nasze losy! Nasz głos na listę 
Frontu Narodowe;;o to skuteczne, pol~kie „nie!" rzucone 
wszystkim, którzy wojny oczekują I wojnę przygotowują. 

Um_lellśmy nadać parowozowi dziejów takie tempo, ie 
w mles1ą.cach, tygodniach naszej pracy zawarte są zwyclę-
1lwa f!ad zacofaniem dziesięclolccl. Zlikwidowaliśmy anal­
fabetyzm jako ZJawlsko masowe, nie pamiętamy jn:t plag be:i:­
robocla. Bal Zapominamy Jut. o ole tak dawnych ruinach 
Warszawy, Zmienia się krajobraz Polski, zmienia się oblicze 
naszego miasta - Jakże haniebnie zaniedbanego pnez przed. 
wojennych jaśniepanów łódzkiego ,.kopciuszka", zmienia się 
wygląd miast. mias~rrzek, osiedlJ I wsi naszego wojewodztwa, 
stanowiącyl'11 za panowania S1·hPlhlerów I <:rohmanów, l':n­
derów I Wiśll1·kh-h - ohraz n~dty I ro7.parz.v. świat „zabity 
deskami". Zmieniają się lri ser<'a nasze, rosną na miarę 
wspMitospodarzy, świadomych, rozważnyrh. ofiarnyrh ws11M. 
gospnclarzy. Czemu przypisać ten nicb.vwah skok w historii 
naszej? 

Wielka ta zmiana zrodzlla alfl s 1erdeczneJ męki I ole-
1trudzoneJ walki o postęp najlepszych Polaków, łych, któ­
rych pamięć czcimy I ojcami wolności naszej nazywamy. 
Z myśl( -I patriotyzmu Kołla,taJa, Staszica, Lelewela, Mic­
kiewicza I całych zastępów Innych orędowników wolności, 
postępu, demokracji. Zrodziła się ona z trudów I zmagań 
Polaków, których życie było płomieniem rewolucyJnego ·1 pa. 
trlotycznego uniesienia: Waryńskiego, Dzierżyńskiego, Mar­
chlewskiego, Buczka, Nowotki. Zrodziła się s krwi przelanej 
pod Lenino I pod Staliorradem. 

Jakże wspaniale szt Jui dzisiaj plony naszej wolności! 
Zeromskt marzył o Polsce szklanych domów. Gdybyt mógt 

,dożyć naszych dol, gdy w mle.isce nor jaskiniowych I ruder, 
będących przed wojną "rlachem" nad _glową dla lodzi pracy, 
wmoszĄ się nowe, JMne d:..lelnlce mieszkaniowe: Balu ty, Stare 
Miasto I Stoki, roso" nowe. Jasne domy dla. robotników Zgie­
rza, Tomaszowa-Maz., Konstantynowa I In. 

Mickiewicz marzył. by księgi Jego trafiły pod strzechy. 
I Jego testament marzeń zrealizowaliśmy. Wieroze Jego stal)' 
1111 własnością całego narodu polskiego, 

Pełne cbwaly 1ą lata przeżywane przes na1! Mołemy 1lę 
chlubl6 naszą wspólczesnoścla,, Wpisujemy Ją złotymi zgto1-
k1>ml w karty historii naszej. 

Wpisuje Ją robotnik polski, on wmontował w nasz gospo. 
darc:i;y organizm bijące równym rytmem 1erce - nasi: potęż­
oleJĄey wciąż przemysł. Program polityczny klasy robotniczej 
Jesl 'Źródłem naszych zwycięstw, Chłop polski wkracza dziś 
w nowe życie, w dni roz.9wletlonych elektrycznością domostw: 
coraz więcej stalowych rumaków-traktorów uprawia ziemię 
polską. Chłopska młodzież zasiada na uniwersyteckich la­
wach. Zadzierzgnęła się nierozerwalna więź między robotni­
kami I chłopami. Sojusz ten Jest fundamentem wladzy ludo­
wej. Gdziekolwiek tworzy się wielkość Polski, wsp(1ł uczest­
niczą w tym dziele wiedza, talent I ofiarność polskiego inie· 
Jigenta. 

W dniu wyborów, 26 Plłźdzlernlka, ole zbraknie nikogo, 
kto wie, że ziemia, po której st14pa, ziemia zroszona krwll\ 
serdeczna, naszych oJców, Jest największym skarbem nas 
wszystkich. 

Wszyscy, kt.6rzy mlluJecle ziemię ojczyat-11-! Oddając Jutro 
aw6J głos na listę Frontu Narodowego, glosuJecle: 

za Polsli'ą slln2', by naszych dzieci ole budził nigdy alarm 
przeciw lotniczy! 

za Polską dobrobytu. Polską nowyl'h miast, tak pięknych, 
Jak warszawska MOl\1., jak łódzkie Nowe Baloty! 

:i:a Polsl<ą, w której praca Jest tytułem do dumy! 
za Polską, w której gospodarzl'm je~teśmy my wszyscy, 

lutlzie pracy miast I wsi, ludzie pracy ·ąk I umyslu, starzy 
i młodzi! 

W1zy1cy do urn WYborcz:vchl 

I 
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~ głębszym przeświadczeniem, że odda;ąc swój ~ 
§ •• --'~ głos na listę lrnndydatów Frontu Narodowego •
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•• 1 
przyczyniamy się dó zwycięstwa słuszne; 

ł sp1awy, świętej sprawy nasze; niepodległości, , 
szczęścia i wielkości Polski, przyczyniamy 
się do zwycięstwa radości poko1u uad g10zą 
wojny, do umocnienia solidarności wszystliich 
sil wolności i sprawiedliwości nad; silami 
zniszczenia i grabieży, że oddajemy swój 
głos w imię pomyślności naszych dzieci, 
w imię pomyślności Polski. 

Bolesław Bierut. 
(Z przemówienia w dniu 23. X . br.J 
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Robotnicy Nowej Huty 
- meldują Prezydentowi Bierutowi 

o 
• pieca 

uruchomieniu 
stalowniczego 

KRAKÓW 24. 10. 
W budującym się rejonie 

warsz.tatów mechaniczno - re­
montowych kombinatu Nowa 
Huta oddany został do użytku 
pierwszy elektryczny piec sta­
lowniczy. W ten sposób rozpo­
czął pracę pierwszy wydział 
warsztatów - odlewnia sta­
liwa. 

Robotnicy Nowej Huty prze­
siali depeszi; do Prezydenta 
Bieruta, w której m. in. czy­
tamy: 

Meldujemy Cl, te w dniu 
dzisiejszym został przedtermi­
nowo u ruc-homiony nowy o- · 
biekt produkcyjny Nuw~J Hu­
ty .,--- pierw~zy elel(tryczny 
piec lukowy w odle\·mi stali­
wa warsz tatów mechanlczno­
remontowych Nowej Huty. 

N as;~ osiagniecia ~ • •dz.le-

czarny braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, który 
da ł nam wszystkie projeltty i 
rysunki odlewni, który dostar­
czył nam najnowocześniej• 
szych pieców elektrycznych, 
agregatów p1·odukcyjnych, ma­
sz.yo I urządzeń. 

Rozumiejąc podstawowe 
znaczenie stall dla naszej go­
spodarki narodowej I dla bu• 
do wy eocJa lizmu w Polsce, z.o­
bowiązujemy się_: 

I) dawać nleprierwaną pro­
dukcję z pieca elektrycznego I 
zespołu konwertora I dąż_vć do 
stałel(o 11odnn•1enla wskaźni­
ków produkcyjnych, 

2) wykonać ponad plan do . 
końca br. 250 ton stall, 

3) przedterminowo urucho­
mić drulli pleo elektryczny, 
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Najważniejszą sprawą jest pogłębiać nadal jedność narodu na gruncie 
P~ogramu Frontu Narodowego. . · 

Bolesław Bierut 
(Z prze~wlenfo w dniu 2.ł. X. br.) 

• 

Łódź i województwo w przeded,niu wyborów 
---!!!!!i5!iiil!!iEllll!!!!!l!I! o l!!l!l!!i!!!!!!ll!!!!!!!a---

Wszyscy na wszystkich 
kandydatów 

Frontu Narodowego 

120 tysięcy patriotów na Wartach sWyborczych Jutro 
Radosna to nlędzh:la, wielkie to 6w ięto: wybocy 

w naszej wolnej OJczy:!:nle. Toteż 29 p~tdzlernlka, od­
świ~tnie ubranl, w nastroju dumy l wesela, jak przystało 
na tak; urocz:-rsty I piękny dzień - w•zyscy, at~rzy i mło­
dzi, kobiety I mękzyźnl, mężowie z żonami, rodzice z do­
rosłymi córkami i synami - pójdziemy do urn wybor­
czych oddać 1wój głos na wazystkich kandydatów Frontu 
Narodowego. 

Głosow;;inle rozpocznie się w niedzielę, 26 patdtięrnl­
ka. o go~hinle 6 rano I trwa~ będzie do godziny 22 wieczór. 

Po wejściu do lokalu Obwodowej Komisji Wyborczej, 
wyborca podt'hodzl do stołu, na którym znajduje •lt; spis 
wyborców, ObYWatel podaje urzędującemu członl1owl Ko­
misji Wyborczej 1woje nazwisko I Imię I oka~uje j&klkol­
wlek dokum•nt. ~twlerd1!aJ~cy jego toisamośó (dowód o•o­
blst:r czy metrykę urodr.enla, kartę meldunkową wzl\'lędnle 
odclriek ••mehlowa.nla.J. W razie bmku ja.kle11okolwlek (lo­
kumen~u wystarez, powoła.I\ ~I~ na łwliłdectwo dwóch osób, 
Wyborcy, którzy przed dniem wyborów zmieni!\ miejsce 
zamle~zkania , powlun! mleć „zaśw iadczenie o prawie ~ło­
sowan111". które n~ Ich Żl\(ianle wydaje Prezydium Rady 
Narodowej właściwe dla Ich dotychczasowego miejsca za­
mieszkania. z zdwiadczeniern tym przychodzi wyborca do 
Obwodu Wyborczego w miejscowości, w której znajdzie 
sl!l 26 października, Komlsi~ wpl~ze go dodatkowo do spi­
su darieiio obwodu I dop4!cl do głosowania. 

Odeń ~fi pddzlernlka, dzień 
wyborów do Sejm1.1 ~olskiej 
J'l,.i:eciypo~poiltej !.,udowej ma­
sy pracujące LQdzl l woje­
wództwa witają nowym zry­
wllm produkcyjnym, podej­
mując nowe i;obowtąunla 1 
zaciągając Warty Wyborcze, 

Jak wynika z ostatnlcll mel­
dunków, w Lodzi l wojewódz­
twie pełni jut; W•rty Wybor­
cze ponad 120 ty•lęcy osób w 
•oo zakładach pracy. 

• • • 
Odświętny naatróJ panuje w 

salach produkcyjnycn ZPB im. 
I Dywizji. Okola 1.000 osDb za­
ciągnęło Jut Warty Wyb11rcze, 
zobowiazuJą~ 1lę przy tym 
zwh;k&Zyć swoj14 produ\fcję I 
PQ<lnle4ć jej Jakość, WJzystkl• 
hale udekorowane są chon1• 
giewkaml. proporczykami I ha­
słami wyborczymi. W4ród za­
logi panuje nastrój ur0e2ysty, 
podniosły. Szybciej mlglli'I rę­
ce przy wymianie czółenek. 
Trzeba produkować więcej I 
lepiej, trzeba dożyć pod!lrunęk 
ukochanej Ojczyźnie, wzmożo­
ną pracą uczcić dzień wybo­
rów. 

zdaje aoble •Prawę, jak" odpQ­
wledzta!ną wykonull! prac~. 
Wte, te od „nerwu Lodzi'' -
jak sami nazywiaj11 awoj11 !llek­
trownlę - uzależniona jest 

1tawnl, Mlecir•law Olejnik ..., • • • 
bo jesteni ia jednością naszego W realizacji zobowl11zań na 
narodu, zjednoczonego we Fron- cześć wyborów do Sejmu Pol­
cle NarodQwym, bo chcę dal· eldej RJ:eczypaapolltej Ludo-
1zego uprzemysłowienia ICl'aJu.

1 
wej, spośród przedslębiontw 

z:reallzow1ly rówilltt swe zo· 
bowlązania Zaklady Przemysłu 
Terenowego w Kon1tantyno­
wle, Plotrkowi111, w Radomsku 
I Gidlach oru Fabryka Tektu­
ry Drzewnej w Rzekech. 

W ramach Wart W;tborczych 
zorganizowano brygady naj­
wyższej Jakości w Zduńsko­
wolskich Zakładach Przemysłu 
Terenowego, w ;1:gier•kicl1 Za­
k,ładjich - 2 br;vaady, w P11-
blanicklch Zakładach Drzew­
nych - 2 brygndy oraz 3 bry-
1ady w Zakładach w Gidlach. 

wy ory 
t>11 historycµiego dnia 28 

patditern!1{11, w którym n11ród 
Olli! 1jednoczony w• Froncie 
Narodowym wybierze spośród . 
siebie naj\ep12;ycb do Sejmu 
Polskiej R1-eeiypo,spolitej Lu-

W dniach wykonywp.nla. czynu dowej - pozo1taje zaledwit 
J>rodukcyjnego n11 cześć wybo- jeden dzień. Wu:ysr.y miesz­
rów IJo ~ejmu w Zduńsko- kańcy naszeio mlaab. a: nie­
wobkk)l Zakładach i Działo- clerpllwojeią oczekują mo-
1zyńskich Zakładach Przemy, mentµ, kiecly będą mogli od­
•łu .Terenowego WProw.adzono dać 1we glosy na najlepązych 
metodę Zandiirowej , W Piotr- tynów nar0\1u polskiego. 
kowskich Zakładach Metalo- Miasto nasze przygotowan• 
wych załoga zobowiązałll •lę Już Jest do tego dnia, Ty~iące 
wprowiulzić 7 usprawnień pro- biało-czerwonych flag powie­
dukcyjnych, z cyego 4 uspraw- wa na wietrze. Liczne trans- ' 
nienla iastosowano już w pro- pa.renty ·' hasłami populary-d k .. zującym1 Program Wyborczy 

u CJI. , . Frontu Narodowego z<l,obią u-

Należy z11znaczy~. że .w obwodaah liczących wli:k~zą 
liczbę wyborców, spisy znąjduJ11ce się w lokalu Obwodowej 
Komisji będ11 podzielone na czę~cl według liter alfabetu. 
Np. n11 jednym stole będzie się znajdowała czi:ść spisu obej­
mują.ca nazwiska rozpoczynające 1lę od litery A do K, na 
drugim - od L do R, na trzecim - od S do z. !'lad ka*­
dym stołem umleszc~one będą tabliczki orientacyjne. Wy­
borca powinien podejść do · tego ~tQłu, nad którym tabltcz­
ka orientacyjna wskazuje, że tu właśnie Jest część spisu, 
która zawjera nazwiska, zaczynające sle od tej 1~m~J litery. 

Wszy~cy, podejmujący · nowa 
zobowiązania, zwracają przede 
wszy11tkim uwagę na Jakość 
produkcji. Tkacze I tkaczki ~ 

1 Wiesł~wa Pięch, Regina Ma.­
leclca., Anna Wypłosz, Tere~a 
Wieczorek I wiele lnnyoh 
postanowiło zmnlejs~yć ilość 
błędów. Wydatnie pomaga im 
kierownictwo tkalni lamellzu­
jąc krosna. 

M!oda tleaczka Janliia Kłe!t!lka 11 ZPB Im. Armil Lucfowej, zttalqgająe Wttrtę Wyborciq , 
itobowiązaia aię podn!dć w11ko111m!e planu ie ll},1 proc. do 112,l proc. oraz .nuięk,:z:yd 

HoAć I gatunlm o ? proc. 

W 5zl11chett)ej walce o reali- ·• 11ce. Maszerująca w zwartych 
zacJi; zobowiązań przedwybor- szereg11ch ze śpiewem, w 
czych wyróżnili sit;: Stet•n •wycp 1trojach org;mizacyj. 
Marczak - ślus•ri · i Lowl~- nych, na1za młodzież swą bo­
Jdcb Zakładów Przemysłu ';re- )ową !Xl•taw11 daje wyraz pel­
renowego, który poprzedni!') MIN zrozumienia -danioslośct 
wykonywał 150 proc. norq\y, mai11cych ••ę jutro odbyć wY­
a obecnie wykonuje 180 proc„ borów. 1 
Józef ~óżycki - stolarz ~ Kut- W ~?kalach O.bwodowYch 
riowsldch Zakładów Przemysłu K.omlsi1 Wyborczych i Komi­
Drz!!wnego uzyskał na war- tetów Obwodowyc!) Frontu 
i:łe Wyborczej 277 Proc wyko- Narodowego wre corączkowa 

Po odnalezieniu w 1pi1le nazwiska i Po stwierct~en lu 
tożs11mpści wyhorc!l otnymuJ111 oił pr1edst11.wlolela J{omlajl 
kart11 do ch11owanla. - Przy warsztacie walczę 

produkcja zakładów przemy­
$łowych, praca dziesiątek ty­
sięcy ludzi w mieście l • na wal. 

Moją W;irtłl Wyborcz11 wYrR­
żam eza~µnell dl• n11szycli 
kandyd11tów oraz radość I du­
m11 z wjel)cle10 jwlęta narodo­
wego, jakim 111 wybory d·o Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolite) 
Ludowej, 

podJegłych WPJewódzklemu 
Znrządowl Prze~;vsłu Terl!Jno­
weao przoduJ11:· Łowickie Za­
kłady Priemyslu Terenowego 
w Głownl11, które wyJcon11ły zo­
bowiązanie w 100 proc. lut w 
dniu 10 bm. Przed terminem 

• praca. Ostatnie przygotowania 

Karta do głosowania · ząppatrzona je•ł w pieczęć Okrę. 
go\vel Komisji Wyborczej I zawiera naiw\ska I imiona kan­
dydatów na posłów oraz kandydatów na zastępców posłów 
danego okri:gu , ktńrych w)•sun~liśow na zebraniach przed­
wyborczych . N1l1wlsk tyeh jest tyle, Ilu w danym okręllu 
należY wyhraó posłów I Ich zotępców. 

o wl~kszą I lepaią produkcJę 
- mówi ZMP-ówka. Anna Wy­
nłosz, wlel ok.rolna przodowni­
ca pracy - • w domu, na uli­
cy, \'l tramwaju, jestem 11glta­
\orem, mówię l•1dzlom o wy­
borach i o znaczeniu Frontu 
Naro(jowcgo. Podobnie jak 
,'\nna Wypłosz, czyni wielu 
pracowników ZPl'l im. I Dywl· 
zJI. Wszy•tklm Im pn.yświeca 
Jedna myśl - pracować lepie), 
wydajniej, uśwl11damiając In­
nych, a w dniu wyborów być w 
pierwszym uereau tych, )ttó­
rzy oddadz11 ąwe glosy n11 ltstt: 
kanpydatów Frontu Narado-

Umieszczone obok zegarów 
czerw ienią się chorągiewki -
1ymbol War t Wyborczych. 
Dumnie spogląda na nie bry-
1ada remontowa koUownl Ka-
zimierza Holcgrebera. Nic ''''''''""'''''''''""" ""'''""„~"'''''ł''" ' ''''"'"''"'''"'''łf''''"''„"'''''"'''"'"'''' ' '''""'"'''' 
dziwnego, zobowiązała alę bo- I Świat polrnju, demoliracji i socjalizmu I 

nanla llOfmy, a Andrzej Ko- de\i:oracji lakalj wyborczych, 
chamecki z Konstantynows1<1ch astlltn\e zebraąJ a z wyborca­
Zakladó~ Przemysłu Drzewnę, mi, W r.akładach pracy, szko· 
go podn1ótl wykonanie normy lech, biurach odbywają sią 
i• 17~ proc. na 195 proc. liczne akademie l zebrania, na 

których pracownicy eamorzut. 
nie pedejmują 1etkl dodatko­
wych cennych ~bowlązafl. 

„ • • wiem dodatkowo wykonać 8 • ( • J k • ·1 · · "d I · • ]' zsypów do węgla 1 oddać je clo , JB~ Wle e fDC Sl IllB/SZY I CO O(/lCZnIB, po l~ i Szybko migają czółenka, Wielu mieszk11ńców Lodzi 
chce w dniu 26 paździer­
nika jak najszybciej speł­
nić swój obywatelski obo· 
wiązek l już w godzinach ran­
nych oddać swój gloi; na list11 
)tandyd~tó"' Tton\u N at odo~ 
wego. Dla U(lloiliwienla Im te­
gp, w dniu 26 bm. tramwajs 
już o godz, 4 rano wyruszą na 
miasto. M.atki, posiadające ma­
łe dzieci, będl\ mo&ly bez. kło­
potu udać się do lokalu wy­
borcze,go, dzieci bowiem na 
ten okres mogą zostawić w 
przedszkolach c;zy żłobkach, w 
któryc;h będą pelnily dyżury 
uczennjce Paf)i;twowe1.10 Lice­
um Pedagogicznego dln Wy. 
chowawczyń PrzedszkoU. 

Karta do głoso~anla - to właśnie lista Frontu Narodo­
wego. Ua tej liście sa przedstawiciele PZPR, zsr.... SD, przed­
$taw1c1ele organlz11cji związ'kowycb, społec1.nych, spółdziel. 
czy~h, kulturalnych, są tu dilałacze kptollccy, są mf)żczyźnl, 
kobiety I mlodziei, partyjni i bezpartyjni. Lista . ta reprezen­
tuje cały nasz naróq I odzwlercie!lla jedność Mszego naro­
du. Wszyscy kanclydacl 1ą godnymi reprezentantami naro­
du. 

użytku na 6. d~i przed ter~i- i tycznie i materialnie od tych sił, na ktflre i 
~:z'::1~ęd~~~~~iesie to powazne li mogliby liczyć organizalorzy nowych napaści i 
::ilku~astuo1obowy zttspół i prowolcacjt woje1mycl1. l! pracowników nastawni, zac111-

ge,Jąc warty postanowl1 n\e · ' Bol•sław 8/eruf.. 
cjopuścić da zanltenia mocy (Z pr21mówie11.~11 w dntu 23. ~- b~.) 
dyspozycyjnpl, Nastawnta jei;t •ununuuu""'"'"u"""""~"""1""'""'"""""""„.„.„1111111111u11111u111111u11,1111u•„H''" 

Tkaezki I majstrowie ZPB In}, 
R, Luksemburg pieczolowlcie 
doglądają swoich warfztatów. 
Zełog11 tkalni tyje tylko jedną 
myśl<1 - w Czynie Wyborczym 
musimy dal: ~a'l<. na~więkul\ 
Ilość metrów tkanin. ~ to tęj; 
załod2e tkalni w pełni się iida­
Je. Dotychczas wyprodukowa­
JlQ ppnad plan 67.441) metrów 
tkanin, przekracz!lląc • pl)djęte 
zo'powiąz~nie o 40 procent. W 
walce o wyższą produkcję wy­
różąiają się w dalszym ciągu 
dwa przodujące zespoly tkac­
kie: Henryka Klimczaki' I Hen­
ryka Gluby, które ani na chwl~ 

Dlatego tei będ•iemy 1!01owa6 na ~alą listę, na w•zyst­
klch kandydatów ·na pos~w swego okręi:-u, których nazwi­
ska znajdn.fą się na kan~e do rłospwa,nla, Jest to patriotycz­
nym obowiązkiem każ,dego obyw11tela, każdego Polaka. W 
poczuciu wielkiej odpowjeclzia]ności za przyszlość ojczyzny 
i. narodu, gł osując n;i całą listę Frontu Narodowego, wrzu-
cuny kartę do urny wyborczej . , 

1 wego. 
• • • 

W Łódzkiej Elektrowni wre 
praca. Ogromne hale drżą od 
iZUIDU I łoskotu pat~j:nych tur­
bozespołów, Twarze robotni-

najważniej s zym, najczulszym 
n.lcjscem Elektrowni. Tutaj 
re&uluje się wszystkie wskaź­
niki I tutaj też zbiegają Ilię ka­
ble, ~tóre następnie rozchodzą 
się cjo poszczególnych rozdziel­
ni. 

~ chwilą, kiepy wyborca wrzucił swoją kartę do gloso­
wania do urny w;1borczej, akt glosowania jest zakończony. 

W dniu 26 października, jak jeden mąż, pó.1dzicmy do 
urn wyborczych , !łby glosujqc na wspólną listę Frontµ Na­
rodowego wyrazić nasr.ą jedność w ogólnonarodowej walce 
o Polskę silną, zamożną, kulturalną, o Polskę socjalistyczną . 

Do Rady Zakładowej nie­
ustannie przybywają wciąż no­
wi robotnicy, składaJl\c dodat­
kowe zobowiązania. 

Stara 
śpiewka 

Znacie tę bardzo starq plo-
1enk~: „Może w maJu, mote w 
{i' u.dniu, ale dzisia; - nie.„''7 
N o. pewno ;u..t o niej zapom­
meliśC'ie, ale nu.cq jq jeszcze tu 
ł ówcfzie ludzie dnia wąora;­
•z~go, \ud-<ie zawiedzionych 
nadziei. 

Upiorki aanacyjnej p•ze-
sz!cści coraz lepiej ?dajq ~obie 
$J.Jrawę, że nie uda im się cof- · 
nqć kó! 11,i~toril . Ze !atwiej za­
wrócić bieg Wis!y damskq Pa­
rasolką niż zawrócić naród z 
drogi zwycięstw, na którą 
wstqpti on osi~m lat temu. 
Wiedzą o tym różne straszy­

dla. peeseiowsko - wuerenow­
skie i d/ ateoo, 71ie mooąc 111c 
pu•adzić na. to, ie na5za ;udo­
u:ą ojcz11ma krocz11 od $U.kC$• 
s do sukcesu, strirajq się, ;ak 
mogą, odwlec (przynajmniei 
w mar>Pn iu.I tak niepnyjem 1~ 
d ca $iebie chwt!e kol,ej.111cll 
triumfów caleoo narodu.. 

Dlateoo też ostatnio ood­
śpil'wuią w to lub owo mniej 
fo>iadome ucho: „W11bory, mo­
ja. pani , proszę Parii - zosta!y 
„vd.lożnne" ..• ,,Może w r1u1ju1 

me że w grudniu, ale d zisiaj, 
uu:ażade, 26 paź4ziemifq1, -
~1ie", „Glospu,ać zresztą mot­
na W pon!edzia!ek„.M ua, 

Ro%u.m.lec!e, ocz11wiśclt, HT\ł 
tej „piosenki"? Odwlec, odro­
czy~. prze•tmąć termin, odwo­
łać, opóźnić wielkie Awięto 11a­
r&du , jakim są wybory do 
Sejmu Pr>lskle.i RzeazypMpoli­
tei Ludnwej . A TJ.uź się m 1ii­
d zie oar~ć - za przeprosu­
W• m · - gl1ip!r1i, co dadZ'.I ~ję 
zlupo.ć na tę durną plotczynę? 

! ków są skupione. Z uwagą ob­i serwują strzalkl ~ . garów I ma­
nometrów. Cała załoga w pełni 

- Zaciągam Wartę Wybor­
czą - mówi stary robotnik na-

To było spotkanie 
całym narodem z 

S ala Ucząca pięć tysięcy miejsc - to zydenta Bolesława , Bieruta. Dumna Jest 
s'ala ogromna O !lei Jednak z.a szczu~ Warsz11wa, że pierwszy kandydat narodu._ 

pia , by pomieśc ić choć część tych, którzy pierwszy kandydat Pol.ski w niej zecb.cial 
pragnęliby uczestniczyć w pamiętnym spot- kandydować . Na twarzy ludzi zebranych W 
kaniu z Tym, którego lmiit jest tak bardzo Hali Mirowskiej maluje się wzruszenie, gdy 
bliskie I d'rogie każdemu Polakowi, i pierw- Bolesław Bierut mówi: „Ze wszystkich sil 
szym kandydatem narodu polskie;o, z Pre- będę się star11ł sprostać powierzonym ml 
zydentem Bolesławem Bierutem. prze~ was obowiązkom I nie zawieść zaula-

Gdy zasiadł w piękn je udekorowanej, v;y- nla". 
pełnionej po brzegi miesikar)cami 1tolicy Te s;lowa są zwrócone nie ty !ko do tych, 
Hali Mirowskiej", chciała być z tfim I była którzy bezpośrednio biorą udział w spotka­
myślami i sercem cala polska klasa robo~- niu. Są zwrócone do wszystkich Polaków„. 
nicza, której jest ukochanym Przywódcą. do murąrzy Nowej Huty I do górników, 
Chciała być z Nim I byłll myślami 1 ser- którzy w podziemnych chodn ikach wydoby­

cem cala młodzież polska, której jest uko- walą węgiel, do chłopów siejących ziarno, 
do lekarzy pochylaj'ących się nad łóżkami 

chanym Nauczycielem, Opiekunęm I Pnyj11~ choryc"', clo profe~orów uczących młodzi eż. 
ciel em. " · Cała Polska z przejęciem 6łuchała przez 

Chciała być z Nim i była myślami I ser- głośnik! radiow~ przemówlenl~ Bolesława 
cem polska wieś pracująca Był z Nim m.y- Bieruta. C~ła Polska ,słuch;ił~ Jego słów -
ślaml kążdy Polak, który wie, że Bolesław w kt(lrych mówił o wspaniałym jutrz~. ja­
Blerut katdym swym ~zynern, katdym sio- kle nle,sle nam Program Wyborcz;r Frontu 
wem, całym sercem, całym umysłem, ca- Naroclowego - 0 tym, źe m imo knowań 
łym swym talent~m służy OJ~zytnie. wroga, wbrew tym knowaniom potrafimy 

To Bolesl;iw Bierut w ciężkich latach pokonać, pokonamy trudnOŚ<'I, zbudujemy 
zmagań z okupantem hitlerowskim, ~tając Polskę silną, zasobną, której celem jest za­
na czele Krajowej Rady Narodowej wska- spokojente 'wszelkich potrzeb każdego czło­
zywal nam drogę do Polski wolnej, !udo- wieka pracy. Cała Polska słyszała nl~ mil­
wej To Oo uczył nas miłości do wielkiego knące owacje I oklaski towarzyszące Jego 
sojusznika - Związku Radzieckiego, dztę- słowom, 
kl ktńremu odzyskpliśmy njepodleglość. To Towarzysz Bolesław Bierut w oto<:zenlu 
On uczy na~ gorącej mltości do genialne- Innych kandydatów stolicy - stoi uśmiech­
go Wodza postępowej luazkośc! - Józefa nlęty za stołem prezydialnym. Tu~ obok 
Stalina. \ niego Marnałek Rokossowski, entuzjastycz-

Z Imieniem towarzysza Bierut, n.lerozer- nie pozdrawiany pr~ez zebranych. 
walnie związana jest bohaterska llistorla ~gromadzenie dobiega końca , Lud War­
Warsr.awy . jej walki pracy, odbudowY I roz- szawy, cały narócl polski ślubuje pod 
budowy. z Imieniem towarzy•za Bieruta sztandarami Frontu N11rodowei;o oddać głQli 
nlerozerw11lnle jest zwląMna h!stor)a minio. na swych kandydatów. Warsz11wa )'!wrąca 
nego o~mlolecla, - w którym Polska prze- się do całej Polski, cala Polska wraz z Warsza­
stała by~ krajem biednym. zacofanym, bez, . wą powt11rza - w dniu 26 października odqa­
silnym. Zawdzięczamy to temu, ie wokół my wszyscy jednomvślnle swe glosy na 
klasy robotn icze.1, wokół jej oartU przewo- w&zystklch kandvd alów Frontu Narod owe­
dzopej przez towarzysza Bieruta zjednoczył go w imię rozkwitu Ojczyzny, n!epocjleglośc i, 
się naród Pol.ska Jest krajem rozkwi tającej pokoju . OddRmy jrl!nnrnyślnle swoje głnsy 
kultury . nauki l sztuki 'fo towarzysz Ble- za Programem Wybori::z.v m Frontu Nnrodo­
rut jest pierwnym szermlenern wielkiej weno, który będ ziemy re a lizow ać pod przev.:o­
rewolucji kultu ralnej . dem ukochanego Przywódcy narodu polsk1e-

Kocha Warszawa, kocha cala Polska Pre- go - Bolesława Bieruta. 

Wyborcy rozmawiają 
z agitatorami 

Nullenlt pracy agitatorów 
Frontu Narodowego na tere­
nie Lodzi I województwa trwa 
w całej pełni W jednej tyl­
kv dzielnicy SródmlejskleJ 
dz i ała przesila 4 tysiące agi­
tatorów. 

kandydata całego na~u. ?Tł· lę nie wypuszczali\ i rąk pal­
zydenta Bolesława Bieruta, my plerwszeń~twa. Obli ze­
zebrani uchwalili rezolucję, w spały wyprodukowały Jui do­
której oświedczaJą, te gre- datkciwo 5.560 m tkanin .. 

Każdy wyborca winien pa­
mii:tać o zabraniu ze sob!\ do­

wodu tożsamości. 
mialnie oddadzą swe gło~y na , •••••••••••••••••••llll••••-.• listę Frontu Narodowego. ·1 

!'la terenie dzielnicy Górna­
Lewa a!fitatorzy przeproW'!­
dzlll ponad 300 pogadanek 1 
5 tys. wyborców. 

;~~.'.:'7if.!~;,";:;.:,;~:~; Rząd brytyjski zmierz~ 
kilkudziesięciu wYborców, w do zakło'cen.;a porzą<.lkT-• Na pogadance przy ul. Skier· 

niewickiej 10 jedna z mle~z­
kapek tego domu zwróftl!a się 
do licznie i:ebranych ze słow11-
ml: - Wszyscy jak jeden mąt 
winniśmy głosować na listę 
Frontu Narodowego, gdyż to 
Jest dlil naszei:o dobra, dla do­
bra naszej ludowej ojczyzQV„ , 

cząsle którego agitator Labuś li U 
z Obwodu Nr 175 omówU b • J • 
wielkie znaczenie wyborów i . ezpieczeństwa w ranie 
dla całego narodu. Zebrani 
żywo wypowiadali się w dys- Pdny tekst noty irańskiej w sp rawie zrrwauia 
kusjL • • • •. stosun\,Ów dyplomatyrznyrh z Anglią 

W Obwodzie Nr ftl, dzielni- W gmin.le Wojsławice, pow 
cy Widzew, na masowym ze- 11eradzkl, w Obwodzie Nr 70 
brąnlu wyborców z agitatora_. działa 80 agitatorów, w ty!tl 
ml (:i: ud1Jałem 800 osób) wy· znaczna Ilość ZMP-owców. 
s(ąplła Janina Brzezina, mlo- Ąaitatorzy prowadzą szeroką 
da nauczycielka szkoły TPD kam ani" uświadamiaj•cą 
Nr 1. W prostych i gorących ~ ~ , „ słowach zwróciła się ona do Jtosuiąc różne formy agl\ac11. 
zebranych z wezwaniem: - Jędnocidnie czuwa)" ·n.ad 
Po raz pierwszy oddam ~wój wypełnianiem prz11z chłopów 
głos na kandydatów, którzy obow!ązkowYch dostaw. Wy­
wyrośli z ludu. Apeluję (l.o ca. różnlaj, się a11ftatorzy: Antoni 
lej młodzi.ety I do kobiet, 11by Stachurski, Kadmlerz Makow­
nle zabraklo przy urnie wy- ski I wielu Innych. 
borczej żadne&o uczclwe11» 
Polaka, tak, jak Ich nie br3k Chłopi gminy WoJslawlce w 
w codziennym I twórczym t.y- dniu wyborów Jednomyślnie 
ciu, w budowaniu coraz szczę~ odi:lądz~ swe g!p$y na kandy­
śliwszej Ojczyzny. datów Okręgu Wy):>orczego 

Przy nie milknących okrzy- N~ 9 
kach na cze~ć pierw~zego · 

28 z kolei 
spółdzielnia 
produkcyjna 

w pow. łódzkim 

z poświęceniem prac:t1lą aJl-
tatorzy w gminie Kłomnice, 
pow, Raqom~lrn. Kieruje \eh 
pracą ob. Kołodziejczykowa. 
członek sp<)łdzielnl produkcvj­
neJ• w grprnądzle Zdrow11.. ~o­
łodzjejczykowa właściwie poj­
muj!! swoje obowiązki patrio­
tyczne. Będąc agitator~m 
Frontu Narodowego, równo­
cześnie pracuje nad umocnle 

W (inlu 23 bm. malorolnl niem spóld!lelp.I, która przo -
duje w realizacji zobowill%ań 

średniorolni · chłopi wsi 'rru- względem państwa. 
blanka, gminy Puer.n.lew, uło- W gminie Kłomnice wyrót 
żyli 1półdzlelnlę produkcyjną. Pl<>ią się również agj!<\torzY 
Jest to 28 z kolei spółdr.ielnia Stefan Waberski1 Wł;id:v~t11~ 
produkcyjna w PO\vlecie łfdz- Gromac1ąk or<1z n"uczyciel · 

st wo. Agitatorzy zdobyli 1'lhl • 
kim. dµże zaufanie wśród chł:->p<'lw 
Ną zebraniu organizącyj­

nym li chłop{w z k1 wsi pod­
pisało statut spółdzielni - ty-
pu I „B". 

W dniu wyborów wszyscy r~· 
zem udadzą się do urn by nd 

l
. dać swe e;tosy na przed,tawi 

ciel! nar-Odu. 
s. z. 

LONDYN 24. 10. 
Jak już podawaliśmy, Irański 

minister Spraw Zagranicznych 
dr Husse!n Fateml wręczył 
bry\yjskiemu charge d';iffaires 
w Teheranie, Middletonowi, 
notę, po;viadami11ją~ą ·go o 
zerwaniu stosunków dyploma­
tyczn;vch między Iranem li W. 
Brytanią. Nota ta ma brzmle-' 
nie następujące: 

Mam zaszczyt zawl?domlć 
Pana o decyzji rządu lrań1kle­
go w sprawie zerwania sto­
sunków dyplomatycznych 1 
rządem brytyj,skim. 
Rząd Irański tal11Je, że został 

zmuszony do powzięcia tl!j de­
cyzji. W czasie trwania za~ 
targu z b. towarzystwe111 nąf­
towym, rząd mól zawsze do­
kłada! wszelkich starań w tym 
kierunku, by zatarg nie wply­
nął ujemnie na przyjazne sto­
sunki pómlędzy obu rządamL 
Rząd mój jest przekonany, Iż 
gdyby rząd brytyjski odnosił 

więcej, niektórzy członkowie 
r~ądu prytyjskiego drogą, In­
tryg · i ingerencji stwarzali 
trudności, zmierzające do za­
kłócenia parządku i bezpie­
czeństwa w na$zym kraju. 
Rząd Irański wyraża nadzie­

ję, że rząd brytyjski zda sobie 
sprawę z rzeczywistych ce]ów 
i aspiracji narodowych Iranu I 
zrewiduje swą politykę. Jeżeli 
wytworzy się atmosfera zro• 
zumienia, rząd irański, który 
zawsze pragnął utrzy mania 
przyjaznyph sto1un~ów po- , 
między obu rządami, nawiąże 
ponownie z udowolenl'1ll sto­
sunki dyplomatyczne. 
Komunikuję Panu, że wyda­

łem polecenie członkom przed­
$t~wfclelstwa Jraflsklego w 
Londynie. ażeby w ciągu ty­
godnia, licząc od 22 pał,dzier­
nika 195,2 r„ wyjechali do Te­
heranu. 

Notę podpisał Irański mini­
ster Spraw Zagranicznych dr 
FatemL 

się w sposób właściwy. spra­
wiedliwy I przyjazny wobec · Ze 
aspiracji narodu i rządu I­
rańskiego, które dążyły jedy-

sportu 

Pi~śeiarze 
Gwardii (Gdańsk) 

nie I nadal dążą do zabezpie­
czenia swych praw, które zo­
stały podeptane - to stosun-
ki pomiędzy obu riądaml ni-
gdy by nie przybrały takiego 
charakteru. 

Jest rzeczą godną ubolewa­
nia , że rząd Pański nie tylko 
uchylał się od wszelk !ej akcji. 
iaka mogłaby pomóc w roz­
wiązaniu zat a rgu w sprawie. 
ma .i ące.i żywotną doniosłość dla 
nHszego nuodu. lecz także u­
c! a r emnia ł osiągnięcie porozu­
mienia, bezprawnie oopie rając 
b. towarzystwo naftowe. Co 

odwołali 
swój przyjazd 

Zapowiedziany na dzisiaj 
mecz boks ;: rski Gwa rdi a 
(Gdańsk) - Wlókni arz nie 
dojdzie do skutku, z powodu 
odwołani a przyjazdu pięścia­

rzy z Grł;ińska. 

Prói"ne na'dzieje, · pan.owie 
nl~toperze. '"egetu jqry w c!e­
fl.iu. dolara' Nn•w vie .~ń m.ówi: 
„Tysiące rąk, miłion11 rąk, a. 
s~rce biie iPdno ... " I to ied110 
lf1're . jPrina my~ ! catego nąro· 
du, w n t.Pdzietę 2fi po.ździ ern\­
kc., WIJ kuje nnwe, ogTom n e 
zwycięstwo w11oorcze . prtfkre­
śla ·;nre •. piMenki"' wroga I je· 

Front Narodowy realizuje marzenia wielkich Polaków: Kołłątaja, Słaszica, Kościuszki, Mickiewicza! 
go zau.szników. 

ET. 
Głosuj na wszystkich kandydatów FRONTU NARODOWEGO! 
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yliśmy krajem zacofanym 
i biednym o słabo rozwl­
rri~tvm przemy~le - ~ta­
jemy sie państwem ~il­

nym. Pol$ka zmienia •wrije­
obllcze. Od Karpa1 po Bałtyk, 
ud Odry do Bugu, pracowite 
ręC'e narodu polskiego. kiero· 
wanego przez 'Polską Zi<>dno­
czoną .Partie Robotniczą 1 jej 
przewodniczącego towarzy-

Boleslawa. Biuuta, 
gigantyczne bu-

dowle: Las rusztowań po­
krywa naszą ziemię ojcz;Y'!'lą. 
Jak za dotknięciem różdż­

ki czarod2iejskiej znikają z: 
niej smutne pozostałości ustro­
ju kapitalistycznego. Nędzne 
fabryczki służące ongiś wy­
zyskowi klasy robotniczej, wy­
pierane są przez socjalistycz­
ne giganty przemysłowe, w 
miejsce czynszowych ruder 
- sledli~k nędzy I chorób, 
smutnego ·dzieciństwa robotni­
czych dzieci, wyrastają czyste, 
jasne i zdrowe bloki. Na żyz­
nych polach prymitywne na­
rzędzia, ciągnione przez zbie­
dzone. szkapy, ustępują miej­
sca potężnym traktorom i 

• komb~jnom. Kurne chaty 
~ przestały być nieodłącznym 

tragmentlm pejzażu wsi pol­
skiej. W nowych doma<::h na 
wsi roz.błysło elektryczne 
światło, rozśpiewały się głoś­
niki radiowe. Jak Polska dlu­
ga I szeroka, tworzy się, pow­
staje I bujnie rozkwita nowe 
żyC'ie. Coraz piękniejsza I bo­
gatsza je.t nasza ojczyzna. W 
pokojowyn:1 trudzie pod­
nosimy coraz wyżej jej zna­
czenie, ponmażamy jej sHy, 
budujemy oocjalizm. 

Spójrzmy na nasz plac bu­
dowy, na nasz piękny", coraz 
piękniejsLy kraj. Jak dużo 

przez tak krótki okres czasu 
zdołaliśmy już zrobić i jaka 
praca czeka nas jeszcze, jakie 
perspektywy otwiera przed 
nami nasz Plan 8-letnl I Pro­
gram Wyborczy Front.i Naro­
dowego. 

OGf'l.OM 
NASZEGO WYSIŁKU 

Nasz.a Sześciolatka, w której 
polowie 1ie znajdujemy, prze­
widuje budowę około 1.400 
wielkich i średnich obiektów 
inwestycyjnych, ~ czego ol­
brzymia większość w okresie 
do 1955 roku zostanie oddana 
do użytku. Będzie wśród nich 

• około 270 nowoczesnych, po­
tężnych zakładów przemysło­
wych, któr11 pomnożą naszą 
produkcję. Powstaną nowe 
kopalnie węgla kamiennego I 
brunatnego, miedzi, cynku I 
innych metali, wyrosną szyby 
naftowe. 

, ()d najmlodsz11ch lat dzieci wraz z rodzicami musi4?11 
-- ciężko pracotoać na kawałek chleba. 

Potężne elektrownie cieplne 
i wodne dostarczać będ4 ener­
gii miastom i wsiom. Buduje­
my koksownie, wielkie piece, • 
walcownJ.e 1 stalownie. Uru­
chomimy liczne fabryki obra­
biarek, masi.yn rolniczych, u­
rządzeń przemysłowych, samo­
chodów osobowych i ciężaro­
wych, traktorów. Wznosimy 
fabryki aparatów i maszyn 
elektrycznych, rekonstruujemy 
potężne stocznie okrętowe, 

Budujemy wielkie kombina­
ty chemicme, w szczególności 
syntezy chemicznej, fabrykj 
maa plastycmych, wielkie fa­
bryki nawozów. Ro:z.szerzamy 
aparat wytwórczy przemysłu 
lekkiego o nowe kombinaty 
włókiennicze i dziewiarskie, o 
nowe fabryki obuwia i za­
kłady przemysłu drzewnei:o, o 
!JOWe kombinaty tłuszczowe i 
cukrownie. 

Rozwijamy o~rodkl masży­
nowe, państwowe gospodar­

~ stwa rolne i spółdzielnie pro­
dukcyjne. 

W1.11oslmy nowe dzielnice 
mieszkaniowe, nowe 11ocjali­
styczne miasta. Rozwijamy 
naukę, oświatę i kulturę. Bu­
dujemy nowe żłobki i przed­
szkola, szkoły 1 zakłady nau­
kowe, bursy i internaty kli­
niki i szpitale, domy kultury 
i stadiony sportowe. 

~atqca się stodola stanowiła niejednokrotnie „mieszkanie" 
bezrobotnego pod rzqdamt kapitalistów ł flbszarnik6w. 

Potężny roun11ch naszego 
budownictwa przybiera wciąż 
11a sile, wykazuje nieznany 
dotychczas rounach. Wystarczy 

Fragment prac 
przy budowie 
największej w· 
Polsce elektro­
wni w Dycho­
wie, która pra­
cuje już dla po- • 
koju I •ot:ja!iz-

mu. 

powiedzieć, że jeśli w roku 
1946 inwestowaliśmy na nasze 
budownictwo 4.03 miliarda zło­
tych, to w roku 1951 - 21.30 
miliarda, zaś na rok 1955 pla­
nujemy kwotę 42.87 miliarda. 
Z każdy,m rokiem wzra~ta 
tempo naszego budowr;iictwa. 

NOWE OKRĘGI 
PRZEMYSŁOWE 

Tow. Minc w dniu urucho­
mienia pieca martenowskiego 
nr 1 w Hucie im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie po­
wiedzliał: „Zmienia się geo­
grafia Polski. Tam, gdz.ie 
wczoraj były lasy i plaski, 
tam dziś wyrastają fabryki 1 
miasta. Zmienia się geografia 
ekonomiczna Polski. Wraz z 
tymi zmianami rośnie siła 

naszego kraju". 

Polska przedwojenna miała 
przemysł nierównomiernie 
rozłożony, w wyniku czego 
znany był powszechnie po­
dział na Polskę A I B. W kon­
sekwencji wytworzyły się o­
gromne dysproporcje społecz­

no-gospodarcze pomiędzy po­
szczególnymi obszarami kraju. 

Przemysł jest czynnikiem, 
który oddziałuje na przy­
spieszenie ogólnego rozwoju 
obszarów ' gospodarczo z-.nie­
dbanych, to też powstające w 
wyniku realizacji Planu 6-let­
niego nowe ok1·ęgi przemyslo­
we przyczyniają się jednocześ­
nie do rozwoju innych dzie­
dzin gospodarki. W ten sposób 
likwiduje się skutki kapitali­
s~czno - obszarniczych rzą­
dów, podział na Polskę A I B. 

Jakie będziemy mieć e>kręgi 
przemysłowe i jakie w nich 
przepro'-'adz.imy najważniej­
sze Inwestycje? 

W łódzkim okręgu przemy­
słowym powstają: - fabryka 
maszyn przędzalniczych, za­
kłady przemysłu bawełniane­

go w Piotrkowie, farbiarnia w 
Sieradzu, fabryka mebli gię­
tych w Radomsku I inne. 

W warszawskim okręgu prze­
mysłowym powstają olbrzy­
mie dzielnice przemysłowe: 
Służewiec i Zerań, orai. ośrod­
ki przemysłowe w miastach 
woj. warszawskiego. Do naj­
więk~zych obiektów należą -
Fabryka Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu, metro, nowe 
dżielnice mieszkalne ltd. 

W rzeszowska - sandomier­
skim okręgu przemysłowym 
powstaje szereg potężnych za­
kładów przemysłowych. 

W krakowskim okręgu 
przemysłowym przeprowadzo­
na jest największa lnwestycj a 
Sześciolatki - budowa No­
wej Huty, Obok niej powsta­
ną -: kombinat chemiczny w 

Radzieckie ma­
az11ny pomaga­
ją nam zacie­
rać ~lady Pol­
ski przedwrze-

śniowej. 

w Dworach, zakłady przemy­
shl bawełnianego w Andry­
chowie, fabryka wlókien cię­
tych i dwu3iarc.zku węgla w 
Bochni, kom):linat przemysłu 
skórzanego w Nowym Targu, 
oraz huty cynku i ołowiu w 
rejonie Olkusza i Chrzanowa. 

W częstochowskim okręgu 
przemysłowym powstają wiel­
kie zakłady hutnicze oraz ko­
palnie rudy żelaznej. 

W opolskim okręgu prze-
mysłowym przemysł 

chemiczny, fabryka związ-
ków azotowych 1 apara­
tów chemicznych w Kędzie­
rzynie, cementownia Odra, 
fabryka elektrod i obrabidrek 
w Kuźni Raciborskiej, hu ty 
żelaza, fabryka kotłów, za­
kłady koksochemiczne i Inne. 

We wrocławskim okręgu 
przemysłowym fabryka 
maszyn elektrycznych, kombi­
nat włókien sztucznych i re­
lulozy w Jeleniej Górze 1 In­
ne. 

W podsudeckim okręgu 
przemysłowym - nowe kopal­
nie węgla, kamieniołomy itp. 

W okręgu gdańskim I szcze­
cińskim - stocznie, huty, za­
kłady chemiczne i jedwabni­
cze. 

W kujawskim okręgu prze­
mysłowym - zakłady energe­
tyczne i chemiczne. 

W staropolskim okręgu prze­
m~ s!owym - fabryka samo­
chodów ciężarowych, fabryka 
kwasu siarkowego, cementow­
nia i inne. 

W białostockim okręgu prze­
mysłowym - trzy potężne za­
kła:ly przemysłu bawełniane­
go, garbarnie, cukrownie, fa­
bryki konserw i inne. 

W lubelskim okręgu prze­
mysłowym - -fabryka samo­
chodów, cementownia , fabry­
ka łożysk kulkowych, fa­
bryka sprzętu instalacyjne­
go itp. 

W nadnoteckim okręgu 
przemysłowym - fabryka ce­
lulozy, włókien sztucznych i 
syntetycznych, elektrownie 
itd. 

Wiele z tych zakładów ''lŻ 
pracuje dla pokoju l socjaliz­
mu. Dzięki ofiarności i zapa­
łowi klasy robotniczej ruszyły 
one przed zaplanowanym ter­
minem. Powstaje ich cora~ 
więcej l więcej. · 

Po wykonaniu Planu 6-let­
nlego Polska stanie się jednym 
z najpotężniejszych krajów 
przemysłowych Europy, Ale 
nie poprzestaniemy na tym. W 
oparciu o wzrastającą produk­
cję przemysłową, o post~p. ja-

ki przyniesie nam wykonanie 
Planu 6-letniego, pomoc. 
Związku Radzieckiego, przy­
stąpimy do jeszcze wiP,kszego, 
wspanialszego budownictwa, 

nakreślonego w zarysie w 
Programie Wyborczym Fron­
tu Narodowego. 

. PO SZESCJOLATCE 
- PIĘCIOLATKA 

Jakie zadania stawia ·przed 
nami Program Wyborczy 
Frontu Narodowego, nowy 
Plan Pięcioletni, który uchwa­
li ' Sejm Polskiej Rzeceypo3po-
llteJ Ludowej? ' 

Stawia on zadanie dziesh:­
ciokrotnego podniesienia pro­
dukcji w p9równaniu z okre­
sem przedwojennym, zmecha­
nizowania wszystkich robót 
ciężkich I pracochłonnych, by 
ulżyć człowiekowi, by podnieść 
wydajność jego pracy. 

Stawia on przed nami zada­
nia rozbudowy baz surowco­
wych, zwiększenia wydoby­
cia węgla, rud żelaza I met::il! 
nieżelaznych, ropy naftowej I 
soli potasówej, pcidniesienia 
produkcji włókien sztucznych 
i paliw syntetycznych, roz­
woju przemysłu nawozów 
sztµcznych i maszyn rolni­
czych. 

Stawia on przed nami za­
dania zapoczątkowania prze­
obrażenia naszej przyrody -
budowy wlelklrh zapór wod­
nych i kanałów żeglownych, 

wielkich elektrowni na Wiśle 
I Bugu, które umożliwią zele­
ktryfikowanie kraju w nie­
spotykanych w naszej historii 
rozmiarach. 

Ujarzmimy wody naszych 
rzek l zaprzE:gniemy je w 
rydwan pokojowej prac:( dla 
ca!e;;" narodu. 

Zlikwidujemy groźbę powo• 
dzi, które nękały naszą ludność 

wiejską. 

Nawodnimy olbrzymie ob­
szary - zwyciężYmY groźbę 

posuchy, uniezależnimy się od 

żywiołowego działania sił 

priyrody. 
Stworzymy wspaniałe szlaki 

żeglowne. 

Podniesiemy oświatę l kul­
turę - damy każdemu dziec­
ku w mieście możliwość zdo· 
bycia średniego wykształcenia 
i 7 klasowego na wsi. 

Mamy wielką historyczną 

szansę, by wydźwignąć nasz 
naród na wyżyny. Z te.;. szan· y 
skorzystamy. Zjednoczeni ws 
Fronc!e Narodowym pokona­
my wszystkie trudności -
zbudujemy Polskę Socjalisty­
czną. 

Cl1cesz Polski potężnej 
gospodtu czo, św i a t 1 ej 
I kulturalne;, kwitnącej 

now:ym wspaniałym ży­

ciem, Polski dobrobytu 
wszystkich . ludzi pz acy, 
Polski Socjalistyczne; -

glosuj na listę 

Frontu 
Narodowego! 

Liczby. naszego wzrostu 
W

cał)m budc;wnlctwle ro­
boty ziemne zostały Jut 
zmeohanlzowan11 w 45 

proc. W roku 1953 przewiduje 
się mechanizację tych robót w 
55 proc„ co zna.czole prze­
kroczy poziom met'hanlzacjl 
przewidziany w Planie 6-let­
nim na rok 1955. Nr. rok 1953 
przewiduje się wechanlza.cję 
produkc.fi betonu w 97 proc., 
co r6wnld oznacza pow&żuy 

wzrost w porównaniu 1 nło: 
tenlaml l'lr.nu 8-letnleco na 
rok 1955. 

Tr&nsport plonon Jest Jut 
prawie całkowicie zmechani­
zowany, transport po1:lomy 

zmechanizowany jest w prze­
szło 50 proc. 

B udowa trasy W-Z, reali­
zowana w latach 1947-
1949, objęła wykonanie 

szerokiej arterll komunikacyj­
nej przecln&J!lcej całl\ Warśża­
wę ze wschodu na sachód, o 
łącznej długości 8.760 m. 

W związku z budow11, truy 
usunięto rn. fon. 496,5 iy1. m3 
rruzu, który załadowany na 
wagony kOiejowe utworzyłby 
pocll\g. łączl\(ly Warau'll'"fl 11 

Jeleni!\ Górą, Wykonano po· 
nadto 384 tys. m.• robót ziem· 
nych, 40 tys. m• robót beto­
nowych 1 żelbeto11owych ·oraz 
ok. 165 tys. m kw. rob6~ dro­
gowo-nawlerzehnlowYcb. 

/ 
Budowa tej największej na· 

szej Inwestycji ówczesnego o­
kresu trwała 22 miesiące, tJ, 
niespełna dwa. łata. Było to o­
sfl\gnlęcle dotąd u nas nlj!no-

' 

Tkalnia tD Za· 
kladach Jed­
wahnlcz11ch w 
Turku wlączyla 
się w rytm po­
kojowej pmc11. 

towane, które obaliło I prze­
kreśliło wszystkie przedwo· 
jenne wakałnlkl I normy wy· 
dajnoścl, jakle wówc1tas Jesz­
cze obowfą:zywały, uwielo­
krotniły Je otwierając wseyst­
klm oczy nr. olbrzymie mo:tll-

. woścf,_ stojllce przed naszym 
budownictwem. 

S
kalę robót na terenle sa­

. mego ~ylko kombinatu 
hutnlczeco Nowej Huty 

charakteryzuj~ częściowo na· 
stępuJllce liczby: na.leży wr· 
kona6 m. In. ocółem 9 milio­
nów m sze.łc. robót ziemnych 
(blisko 25 raz,> więcej nit przy 

budowle trasy W-Z). •użyje 
1lę 200 tys. łon ielaza kon­
strukcyjneiro I :i:brojenlower.o 
(o Ilości autytego żel&za śwlad­
CSJ fakt, li zaladowanr na 
warony kolejowe utworzyłoby 
pociąg ujmujący prsestrzeń " 
Warszan do Łodzi), zużyte 
1ost&nle ponadto TOO tys. m 
ase.łc. betonu (blisko 20-krot­
nle więcej niż przy budowle 
trasy W-Z) Graz 100 mlllo­
n6w sztuk cegieł. 

W clą;ru 8 lat olbrzymi 
kombinat wraz :11 c&łym mia­
stem, wrr.z a portem na Wi­
śle, • siecią dróc kołowych I 
linii kolejowych oddany ma 
by6 całkowicie do użytku. 

W jednym tylko roku 1951 
oddailśmy / do użytku. 
Jedynie w najważniej· 

szych l'O!lzaJach budownictwa 
przemysłowego, 109 hal pro­
dukcyjnych oraz 473 lnnr 
obiekty przemysłowe o łącz­
nej kubaturze ok. 12,3 mlllo· 

na m 11eśc. Przeciętnej W3'• 
sokoicl hala o tej kubatune 
Z&jęłaby powierzchnię róWDll 
50 Placom Zwyclęstwr. w 
Warszawie, 

Owcl!l:t wsrasłaji\cym rm• 
woju n&szego budo­
wnictwa.. przemyaloweg11 

świadczą -następujące d&ne: 
jeśli przyjmiemy za 100 war­
tośó produkcji budowlano­
montaźoweJ w roku 1950, to 
w roku 1951 wyniosła ona 178, 
r. w roku 1952 - według . 
przewidywanego WYkonanla 
- wyniesie 235, a więc w clą­
f\l dwu ostatnich lai nast!lpł 
przeszło 2-krotny wzrost war-

toścl produkcji naszego bu• 
downlctwa przemysłowego. 

W roku 1952 sam tylko 
Centralny Zr.rząd Bu,­
downictwa Mir.st I Osie­

dli - ZOR, ole licząc Innych 
Inwestorów, odda do u:tytku 
ponad 100 tys. Izb. W roltu 
bleż. wybudujemy w porów­
naniu z rokiem ub. o tyle Izb 
więcej, Ile liczy obecnie Za· 
mo§ć, 

O dynamicznym rozmachu 
budownictwa mieszkaniowego 
świadczy fakt, iż wstępny 
projekt ustawy o Planie 6-let­
nim przewidywał w dwórb 
pierwszych latach planu od­
danie do użytku 112.800 izb, 
tymczasem w ciągu tych 
dwóch lat tylko ZOR oddal do 
użytku 154.900 lzli. 

154 tys. wykonanych Izb, 
wobec 112 tys. projektowa­
nych - zestawlenle to mówi 
samo za siebie. 

Rokrocznie od­
dajemy do u­
żytku d.zie„iqt­
kl t11sięcy mie­
szkań dla ro-

botnilców. 
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!5 października 1952 r. (Nr 256) =============~=========~ 'GŁOS ROBOTNICZY'. 

I ... czerw01,te, zielone, ż6lte i błękitne §wiatelka za­
IY.J.laly się raz po raz na ogromnej rr.apie Polski. A kie­
dy tow. Minc, referując projekt Planu Sześcioletnie­
go, wyliczał mfasta i województwa, w których po-
1.vstaną ńowe giganty przemyslowe, wszystkie §wia­
telka zajaśniały tęczą przecudnych barw. 

Bylo to w grudniu 1948 roku n·:i historycznym 
Kongresie Zjednoczeniowym. 

W ojewództwo łódllkle nie 
należy do słabo uprze­

mysłowionych terenów. Znaj­
duj11 się tu wielkie i liczne 
zakłady przemysłu bawełnia­
nego, wełnianego, metalowego, 
drzewnego itp. W projekcie 
Planu 6-letniego - oprócz po­
ważhieJszej budowy rurociągu 
Pilica - Łódź oraz Kombina­
tu Baweł .1iariego w Piotrko -
wie - nie przewidziano sp.?.­
cjalnych inwestycji. Niektórzy 
mieszkańl!y, a nawet i dz 'a­
łacze społeczni kryli w sercu 
utajony żal , że t~k mało u­
względniono w planie nowe 
budowle w haszym wojewódz­
twie Któż bowiem nie chciał­
by ffi.ieć u siebie Nowej Huty, 
Nowych Tych, czy innych o­
biektów Sześciolatki? 

* 

Ale R:ą1d, Komitet Central­
ny widziały przed sobą cały 
kraj-upośledzone pod wzglę­
dem gospodarczym i zacofane 
obszary Ziemi Rzeszowskiej, 
Białostockiej, Lubelskiej; zni­
szczone tereny województwa 
szczecińskiego, koszalińskiego, 
opolskiego; leżącą w gruzach 
Warszawę ... 

A jednak? Tam, w Warsza= 
wie, jeszcze raz i jeszcze prze­
myślano. przedysltutowano . i 
skorygowano plan. 
Minęły 4 lata. Popatrzmy, 

jak bajka przemieniła s i ę w 
rzeczywistość. Popat rzmy. jak 
przeksztalciły si ę mi::ista, wsie 
a także ludzie województwa 
łódzkiego. 

* *· 
Lini~ tramwajową z Łodzi 

do Zgierza otaczają 
Wj'sokie drzewa. Złocisto-żół­
te liście fruwają po szosie, 
znacząc jesienny ślad. Jelit 
paidziernik 1952 r. 

Zgierz przypomina swym 
wyglądem niektóre dzielnice 
robotnicze Łodzl z ich rażą­
cymi kon tras tarni architekt~ -
nicznymi budownictwa kap1 -
talistycznego - mały, o wąs­
kich uliczkach i kocich łbach 
ośrodek przemysłowy. Obok 
niskich, krytych papą, . drew­
;nianych domków robotniczych, 

widać okazałe domy dawnych 
fabrykantów i bogatego ku­
piectwa. Szybko, bezładnie i 
bezplanowo powstało tu mia­
sto Posseltów, Strohbachów i 
Piniewiczów. Niemieccy i an­
gielscy kapitaliści tm:zyli się 
nędzą drewnianych domków. 
Za to, jakby na urągowisko, 
wyrastały rokrocznie wysokie 
mury posseltowskiej fabryki. 

* 
W drugim roku Planu 8-

letnlego zajaśnlały w 
dwóch krańcach wojewódz­
twa lóID:kicgo dwa światła -
Kombinat Bawelnl\ny w 
Piotrkowie 1 Zakłady Odzie­
żowe w Zgierzu. 
Trzyplętrowy, długi gmach 

ZZPO nl:!enl się błękitem ja­
rzeniowych lamp, cz11rwienlą 
proporców, oznaczających 
Warty Wyborcze, zie!-:?nią 
kwiatów, dudni warkotem e­
lektrycznych maszyn, sykiem 
parowych mechanicznych pras. 
W pięknych I widnych salach 
pracuje 1.!iOO robotników, 
przeważnJe kobiety, w tym 
około 400 wiejskich dziewcząt 
ze Strykowa, Łagiewnik, Bru­
życy Wielkiej, , Głowna. W 
zradiofonizowanych salach 
rozbrzmiewają ludowe pieśni 
„Mazowsza''. 
Aż z Limanowej przyjecha­

ła tu córka górala, jasnowło­
sa Aniela Hadwiczak. Po u­
kończeniu Liceum Odzieżowe­
go . zaawansowała na stano -
wisko majstra. Kteruje ona 
zespołem 56 dzlewc:i:iit. z któ­
rych rąk wychodzą modne u-

* 
M :jamy potężny, nowowy­

budowany gmach in­
ternatu studentów Technikum 
Chemicznego „Boruty", uma­
jony zielenią fronton Obwo­
dowego Komitetu Wyborcze -
go Frontu Narodowego Nr 141 
w Zgierzu i ulicą Stalina 

· mkniemy gładką szosą do o~ 
zorkowa. 

Po drodze zostawiamy 
za sobą furmanki chłopskie 
naładowane burakami cukro­
wymi. Na polach zieleni się 
żyto i rzepak ozimy, złocą się 
z dala wierzchołki lasku. Z 

przydroznych rowów „wyska­
kują" na przec;w ogromne 
białe napisy: „MŁODZIEŻ 
GLOSUJE NA LISTĘ FRON­
TU NARODOWEGO". Napi­
sy i hasla wyborcze na do-

* 

Jakże inaczej wygląda dz,!· 
siejszy Zgierz. Tuż u wjaz~u 
do miasta wtta przechodnia 
czerwienią cegieł nowa dziel­
nica robotnicza, „Kurak". \V 
trzech potężnych blokach 
mieszka około tysiąca- robotni­
ków, czwarty blok rośnie sz:fb­
ko opodal. 

o staly rozwój miasta, pr~e­
myslu, poprawę warunków 
bytowych mieszkańców trosz­
czy się sztab polityczny mia­
sta - serce i mózg zgierskiej 
klasy robotniczej - Komitet 
Mii;jski PZPR. Kieruje nim 

starszy jut i siwY działacz ro­
botniczy, tow. Stanisław Ol­
czak. W jakże odmiennych 
warunkach kierowali tu prole­
tariatem zgierskim wielcy re- , 
wolucjoniścl Ludwik Waryń - . 
ski, tkacz Pietrusiński i Julian 
Marchlewski. Po wielu latach 
zmagań klasowych, marzenia 
!eh urzeczywistniła Polska 
Zjednoczona Partia Robotni -
cza. 

* * 
brania męskle. Na parterze 
pracuje w charakterze chro• 
nometrażystki 22-letnia Ge­
nowefa Walasek z gromady 
Stary Korczyn. Bezpośredni 
stosunek do ludzi, jasna i 
szczera twarz, energia, z jaką 
upowszechnia metodę Inż. 
Kowalewa, zjednały jej· serca 
i przyjaźń całej :i:ałog!. Kie­
ruje organiza~jq młodzieżo­
wą. W niedi-ielne poranki 
wy1eżdża do wsi Osieki, opo­
wiadając chłopom o przeo­
brażeniach, zachodzących w 
kraju i w Zgierzu. 

A w Zgierzu zaszły istotne 
i poważne zmiany. W daw­
nym pałacu angielskiego fa­
brykanta Posselta urządzono 
szpital, którego przed wojną 
w ogóle tu nie było, urucho­
miono piękny Ośrodek Zdro­
wia, wybudowano Technllcum 
Chemiczne oraz internat na 
300 osób, Dom Młodego Robot­
nika na 250 osób, 7 przedszko­
li dla 700 dzieci, 6 żłobków. 

Na Kongresie Zjednoczenio­
wym w 1948 roku tow. Mlnc 
nie wspomniał nawet o tych 
„drobnych" budowach. 

* * mach parkanach widoczne są 
we ~szystkich prawie wsiach 
i miastach woj. łódzkiego. Wi­
dać, że młodzież w kampanii 
wyborczej wykazała szczegól­
ną aktywność. 

I znów pojawiają się na ho­
ryzoncie małe, kryte papą 
domkl. Ozorków ze swymi 
kontrastami budownictwa po­
dob"ny jest, kropla w !tropię, 
do Zgierza, a klasa robotnicza 
tego miasta ma za sobą nie 
mniei chlUbna kartę rewolu­
cyjnych walk z wyzyskiem ka-
t>italist:1cznym, . 

Spotkanie mieszkańców 
Ozorkowa z kandydatami na 
posłów było wspaniał~ manl~ 
festacją na cześć Frontu Na­
rodowe_go, 590 a~i ta torów, w 
tym 40 procent bez~rtyjnych , 
wyruszyło do dotrliJw wyjaś­
niać znaczenie Programu Wy­
borczei:io oraz Ordynacji Wy­
borczej . Na kazdym kro!tu cd­
czuwa się. że miasto tyje wy­
borami. Dh.Igle białe hasła 
propa_gandowe na domach, 
barwne gablotki ze zubowla· 
>.aniami 7..ałó~ fabrycznych , a­
fi!<2e ·i transpDrenty. 

Robot.ników wythodzacvch 
z OZPB wita napis: „CZYM 
UCZCI$Z WYBORY?" 

* * W glębi dawnej !abryki wielkiego obiektu Planu 6-let-
. niemieckiego kapitali- , niego - wykończalni. Kubatu-
aty Schlossera w Ozorkowie ra tej gigantycznej budowli -

_1/-kQ.ńcz~ . ?o!te.ła E!!9.0\V~ ~~5- tys. I!!._ s;;e~ci~nnycb_trst 

... 

Zachwyceni wpatrywaliśmy się w prześliczną -
jakby z bajki - wizję przyszłej Polski. Z zapartym 
tchem przysłuchiwaliśmy się slowom, płynącym z 
mównicy rze~yś, cudowna legenda plynie po sali. 
Wszyscy - starzy i młodzi, oczarow.:ini oddaliśmy stę 
pięknym marzeniom. 

Wówczas bylo to jeszcze bajką. . . „'\ 

A dziś? 

W Kombinacie Piotrkowskim. 

o wiele większa od Kombinatu 
Piotrkowskiego. 33 zębate sze­
dy wyglądają jak srebrne try­
by. Obecnie przeprowadza się 
tu montaż maszyn. 

Kierownikiem wykończaJ.n;i 
jest 32-letni Mieczyslaw Ku­
biak - syn chłopa z powiatu 
łeczyck!ego. · Dotychczas pra­
cował w Zakładach Bawełnia­
nvch w Bielawie. Asystuje tu 
przy montażu nowych maszyn, 
.sprowadzonych z Niem!~ckl<>j 
Republiki Demokratycznej·. 
Razem z maszynami przybyło 

z Z!ttau I Chemnitz 3 monte­
rów - 63-l~tni Maks Quitt, 
Heinz Milller i Kurt Lesse:. 

.oaromne suszarki, płuczk i , 
warniki, bielnik i inne agre-

* 
P szenno • buraczana ~le­

mia łęczycka słynle z 
dobrych urodzajów. Rozwija 
.się tu na sze,roką ekalę wa­
rzywn!ctwQ. W sklepach Ka­
towic, Wałbrzych.a, Krynicy i 
w innych częściach kraju 
chwalą doskonale owoce i ja­
nyny z Łęczycy. Soczysta 
trawa sprzyj a rozwojowi ho­
dowli zwierzęcej. To też w 
perspektywie naszego budow­
nictwa socjalistycznego po­
wstanie w Łęczycy wielka 
Fabryka Pieczywa Culderni -
czego (w rodzaju łódzkiej „Op-

timy"), w której znajdzie za­
trudn:enie 800 ludzi. 
Zdawałoby się, że małe 

miasteczka i wsie nie zmieni­
ły swego oblicza. A ileż to 
zmian zaszło w ciągu . krót­
kiego czasu w tym powiecie. 
Miasteczko Piątek liczy około 
2 tys. mieszkańców i pnsiada 
jedną jedyną fabrykę metalo­
wą, która do 1950 roku nale­
żała do prywatnego wta!;c~cie­
la Makowskiego. Zatrudniał 
on 19 robotn ików. Ładną, no­
woczesną fabrykę przekształ­
ci! w maty zakład naprawczy. 
Bezczynnie stały tokarki, w 
zmechanizowanej k 11źni za­
ma rły palen isk a. Robotn!cy 
zażądali upuń stwowicnia fa­
bryki. Dziś w Zakładach Me­
talowych Przemysłu Le{mego 

... ... 

gaty zapełniają hale. Instalu­
je się tu natrysk!, łafoie, sza:t~ 
nie. punkt sanitarny I inne 
urządzenia socjalne. Hale są 
wysokie, 'pełne §wiatła. W ten 
sposób nie budowali swych 
fabryk przedwojenni kapitali­
ści Pod kierownictwem nie­
mieckich specjalistów kształ­
cą się tu młodzi · monterzy 
polscy z brygady Czupryniaka 
- Krakowski, Barański, Gra­
nosik. - „Prima Arbeiter" -

Jwyraża się o nich H~inz Mill­
ler. Między monterami nie-

mlecklmi i polskimi zawiąza­
ła się szczera i serdeczna przy­
jaźń. Budownictwo socjaliz­
mu łączy narody krajów de­
.mokracji ludowej. 

* * 
pracuje 130 robotników, dru­
gich tyle przyjętoby natych­
miast. 

- Dajcie nam jeszcze wtę. 
cej ślusarzy, kowali i tokarzy 
- mówi stary kowal Józet 
Podstawa - wszystkich przyj­
miemy„. 

Z wczorajszej drewniano­
słomianej wsi wyłahiają Się 
coraz wyraźniej kontury no­
wej polskiej wsi - murowa­
ne.i i zmechanizowanej - wsi, 
mówiącej nowym językiem. 
Pobudowali się. chłopi Sierpo­
wa, Witaszewiczelc i innych. 

Jale pąsowe li.wiaty wyrastają 
na drodze ceglaste domy chło­
pów. Ich praca stała się lżej­
sza, a ziemia wydaje więcej 
plonów. Ponad -200 chłopów 
Julianowa, Wojszyc, Kruko­
wa, Kręc!eszek Itp. zawarło 
umowy z POM w Bedlnie na 
orki jesienne. 

Spotykamy w P'OM młodą 
dziewczynę wlejsltl\, Helenę 
świerkulę z Lemarczyc. Ma 
zaledwie 21 lat I zajmuje już 
stanowisko agronom""ir rejono­
wego. Nie miała czasu na roz­
mowę. Spieszyła na kurs szko­
lenia ideologicznego. W ręku 
trzymała małą broszurę z 
czerwonym .napisem: „PRO­
GRAM WYBORCZY FRON­
TU· NARODOWEGO"„. 

.„ . .. 
* W pa ździerniku ubiegle-

. go roku ekipa ~pccja­
llstów r adzieckich koóczyła 
p::ionta~ Jl.E1jąo~ocześniejszej 

przędzalni cienkoprzędnej 
Kombinatu Piotrkowskiego . 
Spieszyli się. Pragnęli w 34 
:r.or.;mj.c_i; ,Wjel~iej Socjali•. 

stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej przekazać załodze 
nowouruchomiony Kombinat. 
Rozmawialiśmy z kierowni­
kiem ekipy radzieckiej, inż. 
Bieloszepką. Prosiliśmy o na­
zwiska wyróżniających się 
monterów radzieckich. 
~ Trzeba więcej pisać o 

polskich robotnikach - po­
wiedział na to inżynier. U was 
są wspaniali ludzie. „Zamie­
czatielnyje patrioty". Istotnie. 
B)lly kelner w · Ploirkowle, 
którego urzekł rozmach budo­
wy i piękno maszyn, stał się' 
tu :zhakomitym fachowcem. 

* * O mieszkańcacfi Łodzi, 
o ich warunkach by­

towych myśli w Warszawie 
człowiek, którego imię czci 1 
kocha cały naród. Bolesław 
Bierut. Pod jego osobistym 
kierownictwem włączono do 
Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego lapidarne, lecz 
jakte znamienne w swej treści 
zdanie: „ZWROCIMY SZCZE­
GOLNĄ UWAGĘ NA MIA· 
STA l OSIEDLA ZANIEDBA­
NE PRZEZ RZĄDY KAPITA­
LISTYCZNE, JAK ŁODZ" ... 

Nie będzie to budowa o wy­
sokich murach i strzelistych, 
smukłych kominach. Przecho­
dzeń nawet nie spostrzeże, że 
kroczy po jednym z najwięk­
szych w Polsce obiektów Pla­
nu 6-letniego. Na 40 km prze­
strzeni „wodnego szlaku" wy­
rośnie trawa, falujące zbo~, 
łubin, powstaną, być Il)oże, 
boiska sportowe dla młodzie­
ży. Wielu ludzi nie będzie 
wiedziało, ile to ofiarnego tru­
du i milionów złotych kosżto­
wala budowa rurociągu. Od­
kręcenie kranu, z którego po­
płynie świeży i zdrowy stru­
mień wody, wydawać się bę­
dzie najnormalhiejszą w świe­
cie sprawą. - Jakże może być 
inaczej? - zdziwią się kiedyś 
mieszkańcy Łodzi. Jakże nie­
wiarygodny wyda slę im fakt. 
że w Polsce bui;żuazyjnej 600-
tysięczne miasto pozbawione 
było sieci wodociągowej. 

Budowa rurociągu Pilica 
Łódź, nakreślona w Planie 

* * W dwóch punkta~h 'mia­
sta zbierają się od 

kilku dni łodzianie. Wystawa 
w parku im. Sienkiewicza pt. 
„Łódź - wczoraj, dziś i jutro" 
urzeka śmiałością perspektyw 
wielkiego budownictwa. 

Jutro - to wspaniały plan 
rozbudowy Łodzi. Wpatrują 
się uważnie w plansze, po­
dziwiają piękno architektu ry 
nowych obiektów mieszka­
niowych. To icłi dzielnice -
Stok!, Chojny, Widzew, Rtida 
Pabianicka uje:te zostały w 
planie rozbudowy miasta. 300 
tys. nowych izb w ciągu dwu­
dziestolecia, dodatkowych 3,5 
miliona złotych na remont bu­
dynków, jak głosi ostatnia u­
chwala Prezydium Rządu, 
Park Kultury na Widzew\e, 
centrum sportowo-wypoczyn­
kowe w Rudzie Pabianlcldej. 
To nie fraszka. Serce bije ra­
dośnie. żeby prędzej, żeby jllż. 

A w drugim punkcie mia­
sta, przy ul. Piotrkowskiej, 
przed gmachem KW PZPR 
tłoczą się ludzie przed jasno 
oświetloną wystawą. Map'l 
województwa. Migocą małe 
światełka. Pamiętacie? Jak 
wtedy, na Kongresie Zjedno­
czeniowym. Okrągła, jasna 
kuleczka z napisem: S!eradz. 
Tu kończy się budowę jednej 
z największych w Polsce far­
}liarnL./ - -

P<iMz!ej, Uszczak, Bukowiec­
ki, Chaladaj - chłopi z Roz­
przy, Jarosty, Sulejowa, za­
hartowali się tu na prawdzi­
wych synów klasy robotniczej, 
a prządkę Józefę Simową 
spotkał w kampanii wyborczej 
wielki zaszczyt. Wybrano ją 
przewodniczącą Powiatowego 
Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego. 

Czerwone światełko, które 
w 1948 roku było dla nas baj­
ką, stało się dziś rzeczywisto­
ścią. 11 miesiąc produkuje już 
Kombinat Piotrkowski przę­
dzę dla kraju„. 

* 
6-letnlm, S·tała się faktem. 
Prezydium Rządu w 1950 roku 
powzięło uchwałę o przyspie­
szeni tt robót i zakończeniu bu­
dowy rurociągu do 1954 r. U­
biegłej jesieni maszynista Sta­
nisław Bon\eckl rozpoczął swe 
„pierwsze kroki" na kopaczce 
przysłanej z NRD. Był zaled­
wie 3 km za Lodzią. Na próż­
no szukałbyś go dziś w tych 
stronach. Gdzieś tam za wsią 
Zielona Góra, w pobliżu To­
maszowa biegnie „wodny 
szlak". Do małej garstki in­
stalatorów, którzy pod kie­
rownictwem Stanisława Wilka 
rozpoczęli montaż rur, przyłą­
czyli się nowi budowniczowie. 

Przybył z Gdańska Stani­
slaw Ryba, mistrz gąsienico­
wego spychacza. „Posmako­
wali" pracy przy obiekcie 
Sześciolatki chłopi z Kuchar, 
Malej Wsi, Dłutowa - Hen­
ryk Matusiak, Sliwiński, Mo­
rawski, Rutkowski i inni Nie 
chcą już powrócić do wsi. 
Porwała ich budowa, rozmach. 
i tempo pracy. Stali się tu 
cząstką klasy robotniczej, od­
dani sercem i duszą budow­
nictwu socjalistycznemu. -
Nie przerwę w zimie pracy -
mówi maszynista Boniecki. --:­
Nas nie tak łatwo się teraz 
pozby(: - mówi kopacz Rut­
kowski. 

Nie! Oni nie odejdą. Posu­
waj ą się na trasie, którą wy­
tyczył Program Wyborczy 
Frontu Narodowego. 

* 
Młodzi studenci wskazują 

palcami: patrz, w Piotrkowie 
powstanie Fabryka Metalowa, 
w fJęczycy - Zakład Wyro­
bów Pieczywa Cukierniczego, 
w Łowiczu - Zakłady Włó­
kiennicze, w Kutnie - rozbu­
dowa Fabryki „Kraj", w Ra­
domsku Zakłady Mebli 

'! 

Giętych. Ludzie patrzą. liczą, 
studiulą cyfry, dyskutują. Lu­
d zie wiedzą, że jeśli jest coś 
w plani~, będzie wykonane. 

* 

STR. ~ 

Zza szklanej szyby płonq 
jasne Awlatelka. 

Budujemy l Trasa - aooJa• 
llzm! 

* * Stop! Czytelniku! Zatrzy­
maj się na chwilę. So­

cjalizm - to nie bajka. Baj­
kopisarze śnili - a my bu­
dujemy. To wielka różnica. 
Stefan Żeromski, wspanialy 
pisarz i patriota polski, ma­
rzył kiedyś o Polsce szklanych 
dornów. Smiale marzenia. My 
je teraz urzeczywistniamy -
na MDM, Żeraniu~ Bałutach, 
Starym Mieście, wszędzie, w 
całym kraj u. 

To prawda. Ale nam nie ła­
two. „Nie różami... usiane jest 
nasze życie, nie lekka jest na­
sza codzienna ' praca, nie 
szczędzi nam jeszcze tycie 
wielu trosk, wielkie i trudne 
stoją przed nami zadania" -
stwierdza Program Wyborczy 
Frontu Narodowego. 

My tych trudności nie u­
krywamy, Cóż? I Ty, Czytel­
niku, gdy sobie budujesz nowy 
dorn, niejednego sobie cdma­
wiasz. 

Patrz: gospodarka rolna -
mimo postępów - jest jesz­
cze zacofana . Indywidualna i 
drobna gospodarka wiejska 
nie może nam nastarczyć po­
trzebnych towarów w wystar­
czającej ilości dla miast. Na 
wsi żeruje jeszcze kułak -
spekulant. Od Ciebie, Czytel­
niku, zależy Twoja, Twoich 
dzieci, nasza wspólna przy 
szłość. Z Twej tabryki wyjeż­
dżają na wieś ekipy łączno­
ści. Bierz w nich udział. Stań 
się żarliwym agitatorem pod­
niesienia produkcji rolnej , Po. 
magaj zwalczać spekulanta -
pijawkę. Będzie lżej Tobie i 
nam wszystkim. I ty również 
staraj się produkować więcej, 
taniej i lepiej, aby w pełni za­
spokoić potrzeby Twego bra­
ta-chłopa, W Twej fabryce 
jest jeszcze niemało bume­
lantów, szkodników, plotka­
rzy, siejących kłamliwą pro­
pagandę imperialistyczną. Nie 
przysłuchuj się im biernie. 
Dla Twego dobra i Twojej ro­
dziny, dla dobra Polski, któ­
rą jak matkę kochasz, ujaw­
niaj i demaskuj sprzedajnego 
lub nasłanego wroga. To T\v6j 
obowiązek - patriotyczny t 
obywatelski. 

Spotykasz się w urzędach. 
lub instytucjach z bezdusz­
nym, wielkopańskim stosun­
kiem do potrzeb ludzi pracy, 

z biurokracją 1 kumoter­
stwem, z niedbalstwem I nie­
sumiennością, nie ;,gryi" w 
sobie żalu. Smlało, odważnie 
napiętnuj niewłaściwe postę­
POłVanie sobków, kumotrów, 
biurokratów, szkodników róż­
nej maścL Twoja krytyka do­
pomoże do ich zwalczania. To 
będzie twój udział - zaszczyt­
ny udział w rządtenlu pan­
stwem. 

Od Ciebie tylko, Czytelniku, 
zależy Twój dobrobyt - na­
sza wspólna przyszłość. Słu­
chaj I zapamiętaj, co o tym 
mówi Program Wyborciy 
l<'rontu Narodowego: „Od nas 
samych, od nasmeJ śwlat\omo­
ści, oflarnoicl i aktywno&cl 
zależą postę11y naszego bu-
downictwa". · 
Piękne słowa, mądre słowa. 

A ten dobrobyt oznacza, że 
Twoje dziecko w Łodzi uzy­
ska średnie wykształcenie, a 
Twoje na wsi najmniej 7 
klas, że znajdzie pracę w umi­
łowanym przez siebie zawo­
dzie, że w każdym roku wy­
jedzie coraz więcej robot~l­
ków na wczasy, więcej dzieci 
na kolonie, więcej żłobków I 
przedszkoli b~dzie . w mia­
stach, więcej teatrów, kin. 
świetlic, domów ludowych, 
biblio tek 1 szkół w mieście I 
na wsi. 
Piękriy cel, szlachetny cel 

O takle właśnie :tycie I do­
brobyt, o taką kulturę dla lu­
du walczyli ongiś - wspa­
niali patrioci narodu polskie­
go - Stanisław Staszic, Huiio 
Kołłątaj, · Kościuszko, Waryń­
ski, !Marchlewski, Dzierżyńsk! 
i inni. Ich marzenia urzeczy­
wistniamy dziś - Ty, ja, mY. 
wszyscy. 
Jasną perspektywę nekrełlU 

nam wspaniały Program Wy• 
borczy Frontu Narodowego. 
Dziś oddajesz swój głos za: 

tym Programem, oddaj go 
szczerze, z całego serca, na 
wszystkich kandydatów Fran. 
tu Narodowego. 

Jutro - b~zlesz ten Pro 
gram realizował - przy to­
karce, krośnie, na budowie, 
na roli - TWOJ, MOJ, NASZ 
PROGRAM. 

JAN' ADAM-OWSKI 

Przy montażu rurodqgu Pi!ica-Łó"di 
• 
-:.~ 

Rosna nowe B<.1!ut~ _ 
j 



Kandydat całego narodu 
Kiedy przychodzi na budo­

wę, do fabryki, kiedy spoty­
ka stę z robotnikami czy chło­
pami, witają go nie tylko Jak 
pre•yden ta, ale prz.ede VJSZY­
s:kim J;ik pnyjadela, który 
swą obecnością &prawia, że 
staje się jakoś cieplej l raź­
n:ej. Bliski jest robotnikom i 
chłopom - chłopski syn, byly 
robotnik. 

Jest człowiekiem, który nie 
mi3lby wrogów - gdyby nie 
było wrogów Polski i wro­
gów polskich mas pracują­

cych. Jego niezachwiana ideo­
wość, ofiarność' bez granic, 
bezkompromisowość, prosta I 
konsekwentna droga pracy I 
walki nakawją szacunelt na­
wet przeciwnlkom, Jakże wo~ 
b~o tego zmierzyć milość I 
zaufanie, którymi go otaczają 

polskie masy pracujące? Jak 
wyrazić przywiązanie narodu, 
jego wdzięczność i poważanie 
dla ukochanego Przewodnilta 
i Nauczyciela, jakim je~t 
Bolesław Bierut? 

wladzy burżulłijl, od ~clslego 
powiązania losów narodu pol­
skiego z demokracją, z socja­
lizmem I jego 11Iówną ostoją 
- potężnym mocarstwem so­
cjalistycznym, Związkiem Ra­
dzieckim. 

Pod kierownictwem Bieruta 
Polska Partia Robotnicza sku­
Pila naród do decydującej 

walki o zwycięstwo nad fa­
s'zyzmem, o wyzwolenie oj­
czyzny, o obalenie władzy 

wyzyskiwaczy. Pod przewo­
dem Bieruta naród polski od­
zyskał WQJność, zdobył trwałą 
niepodległość. Pod przewodem 
Bieruta naród nasz zasypał 
prr,epnść niechęci między na­
rodem polskim a, narodem ra­
dzieckim, pogłi;bianą od wie• 
ków przez szlachtę i burżua­
zję, i nawiązał stosunki bra­
terstwa i przyjaźni ze Związ­
kiem Hadzieckim. Po raz 
pierwszy od stuleci, dzięki po­
mocy Związku Radzieckiego, 
dzięld słusznej polityce obo-

I rozwoju społecznego rów­
nież każdego człowieka pracy 
w Polsce - robotnika, chło­
pa, inteligenta? - mówił 
Bierut na akademii w ueść­
dziesiątą rocznicę swoich uro­
dzin. 
Żródlem sił umysłowych I 

moralnych, żródlem wzrostu i 
rozwoju każdego z nas są idee, 
o wcielenie których walczy 
nuza partia - kiedy jeste­
śmy stopieni z nią czynem, 
sercem l myślą w jedną ca­
łość w każdeł chwili swe~o 
życia, jeśli stanowimy nieod­
łączni\ cząstkę siły partii, je­
żeli jesteśmy bezgranicznie 
wlęrnl jej wskazaniom ideo­
logicznym". 

Bierut jest przywódcą Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, stopionym z n ią. czy­
nem, sercem I myślą. Jest 
szermierzem walki o czystość 
partii I o jej najwyższy po­
ziom Ideowy l moralny, o to, 
by w pełni zasłuzyła na mia-

' 

kierownlezych l twórczych 
kadr spośród ludu I czuwa nRd 
ich rozwojem, Jest niezawod­
nym bojownikiem o polepsze­
nie wai-unków bytu i kultury 
mas. 

Bierut uczy na ród polski 
nieugiętej walki z wrogami 
Polski, którzy by chciel\ 
wydrzeć narodowi zdobytą 
wolność l wydać ponownie 
Ojczyznę na lup imperiali­
zmu. Bierut uczy masy pra­
cujące rewolucyjnej czujności 
w obronie Ich dorobku, w o­
bronie przy$złości narodu I w 
obronie pokoju. 

Bierut jest żarliwym rzecż­
nikiem przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, podr;tawy niezawi­
słości i pomyślnego rozwoju 
Polski. rzecznikiem miłości ku 
Wielkiemu Stalinowi, Przyjar 
c!eJowi Polski, Chorążemu JO­

cjali~mu i pokoju, Chorąże'll'l 
szczęścia i wolności n11rodów. 

Miliony Polaków dobrze 
znają życiorys największego 

polskiego patrioty i rewolucjo­
nisty naszycj1 czasów, najlep­

.STR. ! 

To właśnie Bierut prawidło­
wo rozeznał drogę wiodącą 
do narodowego i społecznego 

wyzwolenia Polski. Ę:ierując 
się niezawodną nauką mar­
ksizmu-leninizmu, Bierut de­
maskował polską burżuazJę, 
wysługującą się zaborcom, a 
potem zachodnio-europejskim 
i amerykańskim imper\ali­
stom, klóra zdradziła interesy 
narodu polskiego. Bierut wi­
dział, że burżuazja zaprowa­
dziła naród w ślepą ulicę za­
cofan\a, słabości, bezbronności 
i postawiła dalszy byt narodu 
pod znakiem zapytania. 

ł"'"'""""'"""'"'"""""""'""'"""''""""""'"""'"""'"'"""""""'""'"'""""""""J 
szego w Poilsce ucznia Lenipa r---.....,...--,...----------....,..-----------------------------------­

Walcząc o wyzwolenie na­
rodu, o dokonanie przełomu 
w jego dziejach - Bierut w 
Pierwszych szeregach Komu­
nistycznej Partii Polski, a po­
tem Polskiej Partii Robotni­
czej, dał niedościgniony wzór 
p :1 triotyzmu, który łączy się 
najściślej z poczuciem wspól­
noty z masami pracującymi 

wszystkich narodów. Gorący 
patriotyzm skierował Bieruta 
na drogi:i wytyczoną marze­
niami najwybltnie.lszych po­
sta ci DOiskiej , historii: Ko­
ściuszki, Kołłątaja, Staszica, 
Dembowskiego, Jarosława Dą­
browskiego, Waryńskiego, Ka­
sprzaka, Dzierżyńskiego, Mar­
chlewskiego. 

Bierut niezmiennie głosił, że 
jedyna możliwość dalszego 
is tnienia i rozwoju narodu 
polskiego zależy od obaleni<! 

chcecie zobaczyć średnio-
wiecze w stanie nie­

tknii:tym? Siqdźcie do tram­
waju, udajcie się na peryfe­
rie miasta, na Bałuty, I od­
wi.edźcie mieszkania bezro­
botnych, dla których nazwa 
n ora czy jflskinia jest niezro­
zumialą metaforą.. Widzieli­
ście kawalki darnin·y, we­
tknięte, zamiast szyb, w o­
twory p9między dsskumi, a­
by wio tr nie mćg! hulać po 
izbie? Widzie!ikie pierzyny 
:szyte ze star11ch wurkóW, wy-

'•-',' Kroczymy po słusznej drodze, po I 
niezawodnej drodze, która prowadzi l t.:.~:~: z :y:;:„ :~,:.:::· ~:,:„z I 

i (Z przem6wien!a w dniu 23. X. br.) i 
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zu d·emokratycznego I partii 
pod kierownictwem Bieruta, 
naród polski zjednoczył swą 
ziemię ojczystą i oparł się o 
granicę pokoju na Odrze l Ny­
sie. 

W Polsce odrodzonej Bierut 
stał się czołowym bojowni­
kiem i realizatorem zjedno­
czenia pqlskiego ruchu robot­
niczego na bazie marksizmu­
leninizmu w Polską Zjedno­
czoną Partię Eobotpiczą, prze­
wodniczkę i nauczycielki: mR& 
ludowych, p;rzewodniczkę ca­
łego narodu. 

„ ... Cóż jest tródlem •Ił u­
mysłowYcn i moralnych poje­
dynczego cztow!eka, źródłem 
jego wzrostu i rozwoju, coz 
jest źródłem wzrostu i rozwo­
ju każdego z nqs, spośród wie­
lotysięcznej rzeszy aktywistów 
par tyjnych, źródłem wzrostu 

no rozumu, honoru 1 sumienia 
narodu. 

Bierut jest przywćdc11 na­
rodu polskiego. Jest przewod­
nikiem J niestrudzonym bu­
dzicielem entuzjazmu mas w 
odbudowie i rozbudowie oj­
czyzny, pierwszym budowni­
czym stolicy, Inspiratorem l 
jednym z głównych twórców 
Planu 3-letniego, Planu 6-let­
niego I Programu Frontu Na­
rodowego, który przeobrazi 
Polskę w jeden z....przodują­
cych krajów Europy, 

Bierut czujnie strzeże praw 
mas ludowych do rządzenia I 
gospodarowania krajem. Jest 
autorem podstawowych zało­
żeń Konstytucj i Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, utrwa­
lającej i gwarantującej te pra­
wa. 

Bierut Jest wychowawcą 

Nowe życie Bałut 

' 

i Stalina - Bolesław11 Bieruta. 
Miliony Polaków studiowały 
i studiują trclorys Bieruta, u­
cząc się zeń bezkomprom!Jo­
wej walki o Polskę, o sprawę 
ludu. 

Przez całe swoje życie wal­
czył Bierut, aby umiłowane 
przel. niego polskie tradycje 
historyczne I najcenmeisza 
spuAcizna kultury narodowe) 
staly sii; własnością calego na­
rodu. Także i o to, aby do 
każdego człowieka pracy do­
tarła nauka marksistowsko­
leninowska - nauka, która 
pozwala zawsza wszędzie 

zwyciężać. 

• • • 
Oto jest treść pracy l walki 

Bolesława Bieruta w Jego 
służbie narodowi. Jakże miał 
naród wyrazić mu swą mi­
lość, wdi1ięczność, zaufanie? 
Jak miał udokumentować czy­
nem wszystkie słowa cze\, sza.­
cunku I przywiązania, które 
kierowały i kierują ku Bieru­
towi miliony Polaków? Bierut 
został wYSunięty przei: cały 
naród jako pierwszy kandy­
dat do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Ale to 
nie jest jeszcze cała prawda. 
Bierut został wysuniGlY jako 
kandydat serca każdego pol­
skiego patrioty. 

11d I 

~· ~· 
l..-r 

pchane gałganami...?" ~ pisal 
•» styczniu 1934 roku „Kurier 
Łódzki". Pisa! o Batutach, 
o najbordzi"-j zaniedbane; 
przez kapHolistyczne rząd11 

d :ie lniry Łodzi. 

wzorcowe. Tam, gdzie b11!0 40 tysięcy nowych izb mlesz­
największe skupisko nędzJJ, kalnych, z tego większa# 

siedlis/to brµdu i zarazu. gdzie przypada na Baluty. W mieście 

Tak hyto wczo•a:I, 
A dzi6? Pny uli<'y Mary­

sińskiej, Lutomierskiej, Fran­
ciszka ńxkiej, Nowomiejxkie; t 
wielu Innych, na miejscu wa­
lących się ruder wyrosly· no­
woczesne bloki mieszkal11e, 
widne i przestronne szkoty, 
żlobki, przeLszkola, sklepy 

„ 

nad rynszto!'ami bavity się 

wynędzniqle i suchotnicze 
dzieci robotników - w prosto­
kącie :zawartym między uli­
r.ami Lutomierską, Zachodnią, 

Ogrodową i Nowomiejską 

dziś rozciqga się piękri v park. 
W przyszłym roku zostanie on 
poszerznny aż do u!!cy Fran­
piszkańskie:I. 

naszym w tym samym czasie 
iloś6 ż1obków wzrośnie z 52 

do 75, przedszkoli ze 116· do 
244. Baluty, niegdyś dzielnicę 

brudu i nędzy, otoczą pasy zie­

leni. Wszystkie domy zostaną 

skanalizowane prz11lączo­

nc do sieci wodociągowej, w 

której plyriąć będzie czysta i 

Rosną nowe Boluty. W Pla- zdrowa woda ze źródel nad 
nie 6-letnim Łódź otrzyma PH!cq. 

·Front Narodowy 
realizuje marzenia wielkich Polaków 

„Nl'erz'd w domach, •ror-
11enle I rozpusta w taml!lach, 
nleaprawledllwo~ó " w 111da.ch, 
zły przykład I nleoiwiecenie 
w duchowieństwie, nlkczem· 
ność w wojsku, w całym rzl\­
di.ie niesubordynacja, nie mo­
JłY nas do inszego przypro­
w11,dzlć •t11,nu, tylko ijo tej 
wzcardy I up11dlenla, które -
zawltydza.jąc nas przed nami 
aa.mymi, nie wmawiały nic 
więcej, tylko hańbę l roz­
pacz", 

• „ • 
„Nie może się nazwa6 ten 

muód swobodnym, gdzie czło­
wiek jest niewolnikiem". 

Ka. HUGO KOł..J:,ĄTAJ 

* „Lo1 prsy1zły, równie Jak I 
teraźniejszy Ojczyzny zawisł 

od cnoty I charakteru Narodu. 
Zechce być wolnym, rządnym 
I niepodległym, lli:dzle wybie­
rał nleskal!!iłelnych, oświeco­
nych I podle prawa reprl'zen­
tantów swoich, nie puści żad­
nego występku I w nikim bez 
kary", 

ANTONI T~ĘBICKI, 

* 
„Powiem, kto mojej Ojozy­

z1,ie szlrndzi: z samych pai1ów 
zguba folaków. Oni zniszczy-

li wszy1tkle uszanowania dla 
prawa. Oni zupełnie za.gubili 
wyobrażenie sprawiedliwości 
w umysłach Polaków. Oni 
prawo zamienili w czczą for­
malność, która tylko wtenczas 
ważna była., kiedy prawo Ich 
dumie, łakomstwu I złoici słu­
żyło. Toteż, kiedy panowie u­
padaj'ł - znak to, że kraj po­
wstaje", 

• .• • 
„Niechaj Rzeczpo1pollta 

grunta w starostwaoh, tak 
chłopskie J•ko I pańskie, na 
równe działy rozmierzywszy 
I chłopów od patiszczyzny u­
wo.lniwszy, rozda im te grun­
ta z prawem dziedzictwa". 

,„.,ów stan Jest pierwszyQl, 
który Jest użyteczniejszym, 
żadtn niech nie ma większych 
od druclego przywllej6w, ża. 

den bez pracowania żywić si<: 
z drugich nie może, niech 
każdy tylko przez pracę swe 
potrzeby opatrza. Pracowitsi 
od rządu szacunek i względy 
niech domają, sam tylko próż­
niak prześladowanie I hańbę 
cierpi". 

Ks. $TANlSJ,AW STASZIC 

* 
„Co tylko cło stanu szla­

checkiego nie należało, to nie 
posiada.Io praw politycznych. 

Z tej liczby byll wiełnlacy, 
poddani 1wych uan6w, 1top­
nJaml do pańs:i:c11yzny zmune­
nl. MleszczAnle, czyli mluz­
kal)cy mla-t, tworzyli stan O• 
sobny.„" 

„Do.póki wle§nlaiiy l wseys­
cy mieszkańcy nie wrócą do 
zupełnego prawa obywatel­
$twa, dopóki nie zostan" PQ· 
wołani do · życia polltyczneJo.„ 
JJle można się 11podzlewać, 11-
by wolnoś6 I nlepodlerlołć 
Polski nabyła trwałych po­
sad". 

JOACUIM LELEWEL 

* 
„Zr641em moich rozumowa.I\ 

1 nadziel Jest mocna wla.ra, 
lt żyjemy w czasie wielkich 
odmian porządku europejskie­
go.„ Dość ucho przyłoł.yć do 
ziem!: tam w tawernach nlc­
mlecJdch1 w touburgach pary­
skich, nawet w chatach wło­
skich, rodzi się jeden huk, 
wróżący trzęsienie ziemi. Kie­
dy nastąpi burza, za rok czy 
za sto lat, dla mnie obojętne 
pytanie, czuję, te nastąpló 
musi0

• 

,,Zasiewajcie więo mlłollió 
Ojczyzny I ducha po§wlęce11la 
się, a bąd:icle pewni, li "WY­
ro~nle Rzeczpospolita wielka 
l piękna". 

ADAM-MICKIEWICZ 

* 
„Polska Jelł wszę<tzłe tam, 

Jdzłe bronlii wolnpśct". „ • • 
„01oba wszelkiego włoścl,fa„ 

nina wolna jest!". „ 
• * 

„Władzy na niczyi prywat• 
ny ucl'k nie użyję, ale jedy1 
nie dla obrony aranlo, całości, 
odzy~kanla 1&m11wladnoścl na• 
rodu I urruntowanla PD• 
wszeohnej wolnollicl''• 

TADEUSZ KO$CIUSZKO 

* „Interes narodu 11olskle10 ,...., 
to lnterea ludu roboc•ero, któ· 
ry •tanowi ogr()lllnit więk110$6 
narodu, Ten luli roboczy o,. 
czyznę swą kocha, o 1we In· 
teresy narollowe dba. Zwyclę· 
ska rewolucja lull11wa zniesie 
carat 1 zabezpieczy równiet 
naród 11olskl ot! ucisku I prze­
śladowań na.rodowych.„" 

JULIAN MĄJłCHLEWSKI 

* „Wiem, że jedynit silą, któ-
ra może wyzwoll6 §wiat, Jest 
proletariat, walczący o socja­
lizm. Triumf s11cJallzmu stwo­
rzy wyzwoloną Polskę, jako 
woln11 wśród wolnych, równit 
wśród równych, w brater­
skiej rodzinie wspleraJących 
się nar11dów". 

FELIKS DZIEll:t°fRSKI 

Głosujmy wszyscy! 
Po raz pierwszy po uchwa­

leniu naszej ludowej Konsty­
tucji wybierać będziemy 

swych posłów - najlepszych, 
najgodniejszych przedstawi­
cieli ludu ;i całego narodu. 
Wybierzemy tych, których do­
brze znamy i wysoko cenjmy 
za ich walkę i prac;ę dla do­
bra Polski Ludowej, za Ich 
wkład w dzieło naszego bu­
downictwa. Takie wypory bę­
dą dniem naszej rado$ci po­
wszechnej i całkowitej jedno­
ści n1rodu. 
Doświadczenia mego życia i 

życia tysięcy tal<lc!:l, jak ja, 
robotnic i robotników, do­
świadczenia naszej rewolucyj­
nej walki, w której brałam 
udział, są naszym wspólnym 
dorobkiem i wspólnym dla 
nas nakązem dzjalania. Naka­
zem jeszcze mocmeiszego 
zwarcia naszych szeregów we 
Froncie Narodow,Ylll I zwięk­
szenia wysiłków w walce o 
realizącję jego porywającego 
pro11ramu, w tej walce, którą 
toczyć będziemy nadal I po 
wyborach. 

Jór.et Prutknwski 

J11nin11 Ignasiak- Minkowska· 
b. postanka komunistyczna z m. Lod~I 

:Podczas wyborów do ~ejmu 
w roku 1930, pod przewodem 
naszej KPP ruszyliŚ!JlY do 
walki o uświadomi1mie i zmo­
bilizowanie naszych sil klaso­
wych, o zdobycie w sejmie 
burżuazyjnym naszego cho­
ciażby okrojonego, ale praw­
dziwego przedstawicielstwa. 
Z inicjatywy robotników fa­
bryki Poznańskiego, którzy 
zwrócili się z odezwą do ogó­
łu robotników Łodzi, powiota­
je komitet wyborczy Jedności 
Robotniczo - Chłopskiej, a na­
stępnie komitety i trójki wY­
borcze we wszystkich niemal 
fabrykach. 

Nieugięta postawa mas ro­
botniczych i narastająca wal­
ka mas chłopskich zmuszają 
sanację do man~wrów: do­
puszcza ona listy antyfaszy­
sto...,.skie w kilku okręgach 
wyborczych l po wszystkich 
fałszerstwach I kradzieżach 
głosów mas pracujących zmu-

szona jest uzn<ić li mandatów 
lewicy rewolucyjnej, w tym 2 
mandfl ty w Łodzi. 

Mandaty nasze były przede 
wszystkim dowodem wielkie­
go zaufania łódzkich włóknia­
rzy do prześladowanej , ale 
nieugiętej I niezmordowanej 
Komunistycznej Partii Polski. 

Walka z sanacyjnym bez­
pyawiem i terrorem nie ustaje 
ani na chwilę i po wyborach. 
Faszyści kneblują usta po­
slom komunistycznym w sej­
mie, wyrzucają nas z posie­
dzeń sejmu, ścigają I prześla­
dują, brutalnie h1miąc nasze 
prawa i obowiązki składania 
sprawozdań swym wyborcom. 
Wiece ( masówki Komuni­
stycznej Fral>cji Poselskiej są 
przemocą rozpędzane przez 
policję mundurową, napadane 
przez zgraje szpiclowskie -
nasl ~luchacze i my, posłowie, 
jestesmy terroryzowani i bici. 

ODDAJĘ GŁOS 
J.\1oJa Ojczy1na Lucłowa dała ml głos, 
Którym opiewam I sła.wię, 
Którym wyAmiewam l szydzę, 
Którym chwalę n o w e w Warszawie, 
Którym kocham i nienawidzę. 

Niech rlos rozbrzmiewa jak puzon! 
St&waj, kolego, w szeregu! 
Nie „sobie 4plewam, a. mu~om", 
Spiewa.m tkaczkom od „D;i;lertyń1klego". 

Niech nie łka hańbą wrześni, 
Nl11ch dźwięczy dumnym ma.jem. 
J)1>stałem głos dla pieśni, 
Dzisiaj ten gJos oddaję. 

~a Wojsko foJskle - przerlwko płcmlcnlnm , 
Na nowe wioski - przeciwko z•1i6zczeniom, 
N• wiersze l nuty ·- przeciw bibisynom, 
Na. nowe huty - przeciw ruinom, 
Na. zespolenie - ' przeciwko lontom, 
Na ŻY2iność ziemi - przeciwko stonkom. 

Oddaję g-los ten 
Na rozkwit, bujność, 
A z każdym wzrostem 
Niech wzrasta czujność. 

Na utrwalenie wir.czne ppkoju, 
Na me!l"o syna i córkę twoją, 

Przeciwko którym zbiry Wall Streetu 
Bandy zbrodniarzy hitlerowskich zbroJą. 

Na.nową szkolę, świetlicę, klomb -
Przeciw eksplozji morderczych bomb, 

Na. zbiór obfitszy - przeciw spekulantom, 
Na. pełne spicqrze - przeciwko kr.utom. 

Oddaję głos ten zwYclęsklm bitwom 
O rozkwit, o siłę, o wzrost -
Przeciwko leniom, malkop.tentom, sitwom 
Oddaję Jlos. 

KaUJy głos odda.ny w wyJ>orach 
Jest równie ważny: 
Piękny i:-los .&!<tor.a 
I gtns murarzy! 

I głos wzruszony siweJ matki, 
Głos generała I szeregowca, 
Głos bohaterów Sześ('jol<itkl, 

Osiemnastoletniej dziewczyny chłopca! 

Ojczyzna mówi: woszę o rłos! 
Oddą.my wszyscy -
za. n11wy gmach i nowy most, 
Za. dzieci w k.łysce, 

W czasie wielkich strajkó...., 
przeciwko wzmagającemu się 
wci.ąz wyzyskowi kapitall­
stycznemu, np. podczas pa­
miętnego 6-tygodnlowego 
strajku włókniarzr łódzkich 
w 1933 r„ posłów komuni­
stycznych odgradzały od de~ 
monstrujących na ulicach ro­
botników I robotnic cale kor­
dony policji pieszej, konnej I 
szpiclów. Szarżom i masakrom 
nie było wówczas końc;;. 

Te właśnie czasy bezprawia 
I beslialstwa burżuazyjnego, te 
wszystkie gwałty wobec mas 
ludowych, ich krańcowy wy­
zysk i pognębienie przywrócić 
chciałaby w Polsce bandycka 
spółka wrogów naszego naro~ 
du, podżegacze wojenni spod 
znaku Trumana, Adenauera i 
Andersa. Chcieliby oni zamie­
nić Pplskę w kolonię amery­
kańskich rasistów i gangste­
rów i rząd?.ić nami przy po­
mocy neohitlerowców z Trizo­
nii. Tego samego pragną I 
niedobitki reakcyjne, działa­
jący z ukrycia nikczemni 
agenci tej przeklętej zgrai im­
perialistycznej. Zdradzieckim, 
zatrutym podszeptem o po­
wstrzymaniu się od 1Jdzialu 
w wyborach chcieliby oni wy­
łamać szczeliny w potężnym 
gmachu naszej jedności , je­
dności dla wielkiej sprswy 
pokoju i demokracji, obrony 
wolności i niepodległo,ci, do­
brobytu i rozkwitu naszego 
narodu. 

Odpowiemy im, Towarzysze, 
po prostu, po polsku: niedo­
czekanie wasze, ludożercy! 

Nasze siły gospodarcze I o­
bronne rosną z dnia na dzień , 
Za nami, za naszą słllszną I 
sprawiedliwą sprawą stoi n ie­
zwałczony I wciąż rosnący w 
siłach i liczebności obóz poko­
ju, postępu i wolności naro­
dów. Z nami jest niezwycię­
żona twie rdza tego obo.m, 
kraj dostatku i szczc;śri~ 1m1s 
ludowy~h. Związel< Rad zieck i 
i Wielki Wód z postępowej 
ludzkości - towarzysz Stalin! 

W dniu wyborów wszyscy 
wtókni<1rze i wszystkie wlc\k­
nlarki z radością i ufnością 
oddadzą gremiailde swe glosy 
na ca/ą, niepodzielną li s tę 
Frontu Narodowego, li stę 
prawdziwych i najlepszych 
przedstawicieli ludu i całei:o 
narodu po!skie~o. 
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Przodownicy Czynu 
JANINA KOWALCzyK, 

J>T'Zqdk4 z ZPB im. Liebknech­
ta. W chwili podejmowanlti 
zobowiązania na cześć wybo­
rów do Sejmu Polskiej Rz11-
czypospolitej Ludowej wyko­

ftlJWala •woje planv dzienne 
t11lko w 90 proc. Nowe współ­
zawodnictwo porwafo młodlł 

prządkę w wir walk i o wyż­
·+ szq produkcję. Postanowila 

nie dać się prześcignąć in­
nym i obecnie już uzyskuje 
przec!ętnie ponad 110 procent 
wykonania planu. 

, 

GLOSOWALISMY CZYNEM 
waniu prz11padając11ch na llit­
oo zadań czwartego roku Sze­
ściolatki. Na cześć w11borów 
do Sejmu. postanowi! p~dn!dć 
produkcję o l,5 proc. W ra­
mach . zobowiązania Bif!lew-
1kł wyvrodukowal dodatkowo 
336 metrów tkanin, ui:yskujqc 
przv tyni ponad 150 procent 
w11konanla 1wej baz11 akor. 
dowej. DZIŚ GLOSUJEMY KARTĄ WYBORCZĄ 

* * * B ogaty jesł bila.us ostał- organlzacJI partyjnych I związ­
nłch tygodni, bogaty kowych, azybciej niż kledy­

'eat plon, Jaki przyniósł wiei- kolwlek rosła świadomość se­
ki czyn produkcyjny, podjęty tek tysięcy ludzi pracy miast 
•n:ies ma•J' pracujl\C)e całego ł wal, wyro~ły tysiące nowych 
kraju · na oześć wyborów do przodowników prą warszb­

WYPEŁNILI~l\łY NASZ 
OBYWATELSKI. OBOWIĄZEK 

DLA DOBRA KRAJU I GRO~łADY 

leJmu Pol1klej Rzeczypospo- tach I w pracy 1poleczneJ. W W zespole moim pracuje 
UłeJ Ludowej I XIX Zjazdu •erca 1 umysły głębiej sapu- wiele bezpartyjnych 
KPZR. •ciła korzenie łwladomoś6 1 tkaczek. W chwili podejmo-

ltarych I mlodyoh, wszyst- · pewnoU tero, ie tylko przes wania zobowiązań dla uczcze­
ldch Polaków - · patriotów naazit wzmożon!\ pracę Ja- nla wyborów do Sejmu I XIX 
porwał w1panlały Program pewnłmy rozkwit I dobrobyt Zjazdu KPZR spoczywała na 
Wyborczy Frontu Narodowe- sobie, iwołm najbliższym I mnie podwójna odpowiedzial­
co, u.kasuJr,c:r perspektyWY całemu krajowi, te szybko~ ność - Jako na majstrze i na 
llledaleklej już P-ysz!ośel, u- J I-'-• członku partiL Totet wiele 

'* naszego rozwo u uza. „......,ona rozmawlałem z tkaczkami na 
kazuj!\()J' obraz Polski silnej 1 jest tylko od •potęgowanego temat znaczenia 1 ważności zasobnej jak nigdy, wysiłku rąk I mózgów. · 

naszych zobow iqzań, mówiłem 
• Prowadzona z zacięciem I W walce o i:wycięską reali- 0 wyborach i 0 naszych kan-

entuzjazmem walka o pełną zacJę czynu wyborczego I u- dydatach, wyjaśniałem, ie 
realizację ' zobowiązań przy- dań produkcyjnych pn:ykla- tylko przez podniesienie wy­
IPOl'll:yła naneJ gospodarce dem były nam osiągnięcia lu- dajności pracy, poprawimy 
1111.rodoweJ tysiące ton stali 1 dzl radzieckich uzyskane pod właimy byt i pnyczynlmy się 
węgla, pnyapleseyła nrucho- ppewoclem Wielkiej Partii do wzrostu dobrobytu i po­
m.ienle wielu nowych obiekt.iw Lenina - Stalina, Komun!- tęgi naszej Ludowej OJczywy. 
pnemysłowych 1 oddanie do 1tyczneJ Partii Związku Ra-

1 wyżej w p11tdzlernlku. Dum­
ni te:!; jesteśmy z tego, że zo- · 
bowiązanie nasze zrealizowa­
liśmy w terminie I z nadwyż­
ką. Ale wykonanie zobowią­
zań było dopiero pierwszą 
częścią nauego obywatelskie­
go obowiązku. Teraz eremial­
nle oddamy nuze głosy w 
dniu wyborów na kandyda­
tów Frontu Narodowego i d'l­
piero wtedy będziemy mogli 
już z całym przekonaniem po­
w iedzieć, że dobrze wypeini­
liśmy nasz obywatelski i pa­
triotyczny obowiązek. 

IGNACY WROBJ..EWSKI 
majster 1 !:PB 

Im. MarchlewskleiO 

T rudno było utrzymać w 
Polsce rządzonej przl!% 

obszarników i kapitalistów 
rodzinę na trzech moraach 
ziem!. Toteż, aby jakoł, jak to 
się mówi, „związać koniec z. 
końcem", dorabiałem jako do­
rożkarz. Wiele musiał przy 
tym człowiek znieść upoko­
rzeń. Nisko trzeba 1ię było 
kłaniać, aby jakiś „panicz" 
zechc iał wsiąść do dorotki, 
zaprzężonej w lichego konia. 
Nieraz buntowałem się prze­
ciwko temu, ale widmo głodu, 
troska o rodzinę zmuszały 
mnie do tej pracy. 

Dopiero po wyzwolenlu 
zm ienlto się moje tycie. 
Wdzięczny jestem władzy lu­
dowej , te dzięki n iej at.alem 
się naprawdę wolnym czło-

użytku •etek bloków mlesz- dzlecklego. PrzykłlUI ludzi ra- Podejmując zobowiązanie 
kalnych, pr;r:ysporzyla setek dzlecklch zachęcał, moblllzn- wraz z całym zespołem posta- TAKICH JAK JA S LI MILIONY 
tysięcy metrów tkanin I kllo- wał I uczył, że nie ma trud- nowiliśmy, ie obok walki o 1 \: · 
•ramów przędzy, podniosła noścl, ~e nie ma przeszkód, wzrost ilości produkcji starać t i 
" " ó · pod Jestem prządką. Pros ii puzlom organizacyjny przed- których nie mo~na by poko- się będziemy r wme.t o • zwykłą kobietą. Praw-
slęblorstw, przyniosła wiele nać. niesienie jej jakości, że bę- de mówiąc, wahałam slę, czy 
nsprawnłeil 1 nowych metod Te oslą~n1ęcla produkcyjni!, dzlemy zwalczać wszelkiego aby moje nazwisko powinno 
prac„. ten entu:dazm, :1 jakim masy rodzaju postoje. się było ukazać na łamach ga-

Na terenie Łortzł 1 woje- pracujące naszego miasta I Mówi się, te jaki majster, zety jako wyrótnionej w Czy-

swoją wytężoną pracę mogę 
się przyczynić do wzrostu do­
broby tu w naszej Ludowej 
Ojczyźn ie, do usunięcia tych 
wszystkich trudności, na ja­
ki.a jes:z<::z.e na:poty~e.my. 

wiekiem, ie nie potrzebuję już 
przed nikim czapkować, nie 
muszę prosić I upokarzać się 
pned byle ,,kupczykiem" C'l.Y 
policjantem. 

Obecnie gospodarzę na swo­
ich 3 ha ziemi, otrzymuję od 
państwa pome>c w postaci kre­
dytu na nawozy sztuczne, na 
które przed wojn11 nigdy nie 
było mnie stać. 

W bietącym roku bylem z 
wycieczką w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Jackowicach. w 
pow. iowicidm. Widzialem Ob«lugujqca ~ krosien mlo-
nowe :tycie chłopów, podzi- k REGINA PO-
W ialem Ich plony, uzyskiwane da tka.cz a, 
dzięki zespołowej gospodarce. WALSKA • ZPB im. Luk­
Od tego czasu moim naJwlęk- 1emburg może 1ię w realiza­
uym pragnieniem jest: aby w cji Czym.i Produ.k.c11jne110 nri 
naszej wsi, w Dmosinie, po-1 
wstała spółdzielnia produk- cześć wyborów do Sejmu po-
cy jna. ab_y i dmosińscy chł?Pi UCZ!Jcić znaczn11mi osiągnię -
wkroczyl! na nową drogę zy- 1 ciami. Powal&ka w okresie 
cia. Dl11tego też wstąpiłem do real izacji zobowiązań podnio1-
Komitetu Założycielskiego l . 
będę pracował w nim dotąd, la u:11kon-an1e ~wego planu. do 
aż przekonam niezdecydo- J 31,8 proc„ dzięki czemu wy­
wanych, 11ż . powstanie u · produk ow ata d<Jd<itkowo 600 
nas spółdzielnia. metróui tkanin., a t11m 1am11m 
Chcąc za<\c:>kurnt.ntowa~ Ulysunęla &ię jako przodująca 

KAZIMIERZ PRASIEWICZ, 
czlonek ZSL z gromady Li· 
gota, gm. Majac=ewice, pow. 
sieradzk.i. Posiadając 2-h< k­
tarowe gospodarstwo odsta -
wił ju.ż ponad plan 58 kg zbo­
ża, 196 ko żywca, spta.cił w 
terminie podatek za rok 195:', 
regularnie dostarcza do zlew­
nł mleko. Zakontraktował tak­
te dodatkowo jednego tuczni­
ka, którego odsta.wl w grudniu 
br. Poza t11m Prasiewicz do­
brze wywlqzuje 1ię z obowiąz­
ków jako pracownik gmin­
nej spółdzielni. 

wództwa 111nac:znle wzrosła województwa walClzyły o re- taki i zespól. Starałem sle n ie Wyborczym. Nie byłam 
produkcja w zdecydowanej allzację zobowiązań podjętych Wi"" b"-'Ć przykładem dla ln- nigdy dotąd przodownicą. 
większości zakładów, we w ezynle na cześ6 wyborów l "'" , zrealizowałam i:ob<lwiązanla 
wszystkich pnemysłach. Wie- XIX ZJazdu KPZR, to nic- nych, przebywałem jak nal- podjęta dla uczczenia wybo­
le załóg Jak np. ZPB Im. sblty dowód tego, o czym mó- więcej na sali, przyspieszałem rów do Sejmu Polskiej Rze­
Dzłerżyń1klego, ZPB Im. Luk- wił łowarzyss Bolesław Bierut zakładanie osnów, umawiałem c7.ypospolltej Ludowej I XIX 
1emburg, ZPW Im. Reymonta, na wiecu przedwYborcsym w się :i: brygadą remontową, Zjazdu KPZR tak samo, jak 
ZPB Im. I Dywlr.ll, ZPB w Stolicy, a mla.nowlcle „ie kro- aby najpierw przygotowała to uczyniło tysiące ludzi w 

Często przypominam 1oblf, 
jak to było, kiedy przed woj­
ną jako młoda dziewczyna 
przybyłam do miasta w po-
11zukiwaniu pracy. Takich, jak 
ja były miliony. Pracy w fa­
bryce nla otrzymałam, musia­
łam iść na ałużbę. 

1woj- jednomyślność I d~ć tknczkri na czato w Źespo!ł 
dowód poparcia dla Progra- niajstra Tr11!anskiego. 
mu Frontu Narodowego, po- ------------

Piotrkowie. ZPW Im. Wlosu ezymJ' po słusznej drodze, po wszystkie potrzebne części, a Polsce. 
Ludów, M-3, ZPP im. Szeit- niezawodnej drodze, która dopiero później przystępowała w naneJ Ludowej OJczy• 
walda, przed terminem zreall- prowadzi do dalszych 1:wy- do remontów krosien. tnie naJwii:c:eJ mówi się l pl-

D:r:IA nit lękam się o jutro, 
sarabiam około goo u mle­
slt:cznie, mogę wychowywać 
I kształcić swoje dziecko. Dla­
tego też z nadwyżką wykona­
łam swoje zobowiązanie I gło­
sować bQdę z radością na listę 
kandydatów Frontu Narodo­
wego, za pokojem, za dobro­
bytem i szczęściem, za szczę­
śliwą przyszłością naszej Oj­
czyz;ny, 

1tanowiłem, :ta do wyborów 
pójdę bez ł.adliych zaległości 
wobec państwa, że głosując na 
kandydatów Frontu Narodo­
weeo, na na1zych kandydatów 
- poprę 1Wój głos czynem, 
Słowa dotrzymałem, &dyż Jut 
nie tylko w pełni, ale l r; nad­
wyżką wypełniłem wszystkie 
swe obowiązki wobec pań­

1owało zobowiązania. W no- elęstw, do cera• lepHero *1· Wszystkie tkaczki doskon11- •ze 0 ludziach prostych, od 
wym zrywie produkcyjnym ~la dla ws111Y1tklch ludzi pra- le rozumiały, jak ważny cel warsztatu, 0 robotnikach. 
na kilka dni przed wyborami cy", stoi przed nami, pilnowały Większość naszych kandyda­
masowo po.,częto zaciągać War- I tak ;lak głosowaliśmy czY- wi~c pracy I wzajemnie sobie tów na posłów to też robotni-
ty Wyborcze. podejmując za- nem, wyda.jnlejsz!\ prac<\, tak pomagały. cy, na których dzisiaj setki ty-
razem nowe, dodatkowe zo- teraz głosujemy kartą wybor- s ięcy ludzi oddają swe głosy. 
bowiązania. Warty zaciągnęło cz•. glosujemy na listę kan- Nasza brygada naprawdę z 

"" b ł · d rea11·za PracuJ·ę na pi"ciu st ronach ponad 120 tysięcy osób. dydatów Frontu Narodowego, sercem za ra a się o - „ 
I b · · w ik" nie i robota idzie mi coraz lepiej. A le osj•gnlęcia Czynu nie na Polskę dobrobytu. na Poi- ej zo ow1ązan . yn 1 

"' lil · b. długo cze Podci.as gdy w sierpniu wyko-polegają wyłącznie na zwłęk- skę kwitnącej nauki 1 kultu- pozwo Y na 11e ie • 
•zeniu -•ę produkcji, na wzro- -. na Polsk• telaza I stall, kać. Wzrosła ilość produkcji nałam 104. proc. plarlu, to we 
w '" ., " nk k i planu wneśnlu 107, a w październi-~cle wydajności pracy. w na Polsk• szc:r.ęścła I dobro- I gatu u, • wy onan e 
• " d i ł i e 106 proc do ku uzyskuję 136 proc. Rozu-okresle te• wielkiej kampanii bytu dla jak najszerszych mas po n os o I 'ł z · 

' 116 ś l 1 do 117 proc miem dobrze, że tylko przeli uwleloltrotnlła się aktywność pracujących! we -;wrze n u ·_ 

JANINA SOltOLI:tęSXA 
prz11<1ka & Zaktadu „B" 

ZPB tm. Stal!na 

&twa. 
Do urny wyborczej pójdę ze 

świadomością sumiennie wy­
pełnionego obowiązku, z po­
stanowieniem dalszej wytęfo­
nej pracy ola dobra całego 
kraju, dla dobra naszej gro­
mady. 

JOZEF TOMASZEWSKI 
fr, Omootn.Wt•• 

pow. brzeziński .. '~''''~,, .... ,,,~~~,.,,,,,,,,,,,~,,~,'~'''''~'''''''~''''''' ·~'''''~'''·'~'~'''''~'''''~'''~' ~ 

Pier\vsi w produkcji-
• pierwsi przy urnach wyborczych 

szu pokratk~anego papieru wypi­
sywał a ilości wyprodukowanych do­
datkowo k llogramów prze:dzy l me­
trów tlrnnin. Raz po raz postukiwa­
ła maszynka do, liczenia, wydłużały 
się szeregi I kolumny ludzi. Oryńsk11 
do specjalnego zeszytu wpisała cy­
fry sumujące. 

A więc najpierw - wrzesień. Jak 
wynikało ze sprawozdań, załogi 
wszystkich oddziałów w okresi.e tym 

Józefa S zew czyk wietokrotna przo- z nadwyżką zrealizowały swoie zo­
dow nica pracy. tka cz-ka - instru.ktorka, bowiązania . Tkalnia wyproduko,~a­
zastala wymnią,ta przez załogę ZPB la dodatl~owo . 132. tysiące m tkan n, 
Im. Dzierżyiislciego na kandydata 'M przędzalnia średruoprzędna - olt.870 
zastqpcę posła do Sejmu Potskie; Rze- kg przędzy, a przędzalnia odpadko-

czypospolite; Ludowej. wa - 1.982 kg. 

p odejmujemy nasze zobov.rJ.ązanla 
'' - głosiła rezolucja uchwalona 
p rzez załop.;ę ZP B Im. Dzierżyńskie· 
go na urociys~cj m11sówce dnia 8 
września - aby godnie uczcić wYbO­
r y do s~jmu r') ' .-; 1:- iej Rzer:zv~O:"'nO~ 
litej Ludowej i X IX Zjazd WKP(b), 
aby dać d owód naszej j ednomyślno­
ści i poparcia dla P rogramu Wybor­
czego Frontu Narodowego. będącego 
programem zc:;polenia wszystkich 
twórcz:;cb i po~tP,powych sil narodu 
polskiego w walce o szczęście I 
św ietność naszej ludowej ojczyzny". 
Słowa te s tały siq drogowskazem 

dla ca łej załogi , jej myślą przewod­
nią w walce o zwycięską realizację 
podjętych zobowiązań. Rozpaliły ser­
ca i umysły. Szybciej zaczęły wiro­
wać wrzeciona i przebiegać czółen­
ka. Krzywa produkcji poczęła piąć 
się ku góne. Załoga ZPB im. Dzier­
zyńsk!ego postanowiła być wzorem 
i przykła dem d' a innych. 

• • 
P ochylona nad biurkiem re­

ferentka współzawodnictwa 
pracy, Teresa Oryóska, uważnie prze­
glądala teczki z meldunkami o re­
alizacj i zobowiqza i'l. Na dużym arku-

z kolei - październik. I tu każda 
z liczb mówiła o wzmożonym wysił­
ku o wzroście wydajności pracy I 
pr~dukcji, o wzroście jakości. 
Oryńska myślą przenlosł11 się . do 

sal gdzie wśród szumu wrzecion, 
trz~sku czólenek i stukotu trybów 
robotnice i robotnicy ani na chwilę 
nie ustawali w zmaganiach o wyższą 
i lepszą produkcję, udowadniaj ąc 
czynem, że są Polakami-patriotami. 

• 

M a1ster Feliks Jliśkiewlcz po­
śpiesznie zakładał goniec na 

pręt gońcowy. Po kilku minutach 
krosno ruszyło. Juśkiewicz przez 
chwilę obserwował jego pracę, po­
tem wytarł o fartuch zabrudzone 
ręce I mruknął: - Wszystko w po­
rządku - I rozpoczął przegląd na­
stępnych warsztatów. 
Juśkiewicz, przedwojenny tkacz, w 

Polsce przedwrześniowej często po­
zostawał bez pracy. Obecnie od szc- · 
r egu już lat jest majsttem. Władza 
ludowa otwor::yła mu drogę do a­
wansu, do zajęcia wyższego stano­
wiska. Mimo, że zespól Juśk i ewicza 
zawsze wykonywa! plan", a on sam 
wśród tkaczy i kierownictwa cieszy 

dę jak najlepsz11 opinl<1, Jednakte 
do przodujących majstrów w zakla­
dach nie należał. Tak było aż do 
chwili podjęcia zobowiązań. Wów­
czas kl bowiem Juśkiewicz solennie 
postanowił nie dać się prześcignąć 
najlepszym z majstrów. W pracy 
dwoił się I troił, nic nie uszło jego 
uwadze, wszystkie krosna „chodziły 
jak zegarki''. Przybywało tkaniny 
na wałkach , n11ra~taly llczby na licz· 
n ikach, radowali się tkacze, radował 
się majster. 
Okazało się, ta zespól Feliksa Juś­

ki~cza osiągnął 117,8 proc. wyko· 
nanla planu. Wynik rekordowy, a 
co najważniejsze, że zobowląunle 
przekroczone zostało o 4,8 proc. 

• • • 
Ant<fnl Białas naleiy do przo­

dujących tkaczy w zespole 
Juśkievticza. W roku 1947 przyjechał 
dll Łodzi, aby, jak sam mówił- „ro­
zej rzeć się za pracą". Nie potrzebo­
wał jej długo szukać. Natychm}ast 
przy j ęto go do Zakładów Lm. Dzier­
żyńskiego. Tu nauczył się zawodu, 
który wkrótce bardzo polubił. 

- Władza ludowa - mówi Białas 
- dala mi pracę, dała piękny zawód. 
Jakie więc miałbym za to choć 
w części nie od wdzięczyć sifl wYdaj­
ną pracą? 

Białas w Czynie Wyborczym 
zwiększył wykonanie planu do 115 
proc. W pełni tei zasłuiyl 1obi• na 
miano przodownika. 

• • • 
Kiedy Hieronim Kazimierczak, 

pracownik przędzalni śred­
nioprzędnej, rozwiesza w halach na 
maszynach karty produkcyjne, wy­
wołuje to za wsze wśród nrządek 
wyraźne ożywienie. Każda z nich 
stara się jak naj szybciej \ jak najdo­
kładniej sprawd z i ć, jak w dniu po-

Majster Stefan Marcinkowski 
w czynie produkcyjnym na 
czeU wyborów podw11ższyt 
wykonanie planu. do 122 proc. 

przednim zrealizowała przypadające 
na nią zadania, jak przebiega reali­
zacja podjętych zobowiązań. Z nie­
mniejsz:ym zaciekawieniem oilądaJ11 
karty na maszynach 1wych 111sładek. 
Młodziutka prządka, Krystyna Pa­

cholska, jeszcze przed trzema mie­
siącami pracowała jako obclągaczka. 
Dziś, ta niezwykle ambitna 
ZMP-ówka, należy do przodujących 
prządek w zespole m ajstra Lucjana 
Nowaka. W ramach zobowiązań 
wyprodukowała dodatkowo 30 kg 
przc;dzy. 
Cały • zespół majstr a Nowaka w 

Czynie na cześć wyborów do Sejmu 

PoWdej Rz&e7:ypospolltej Lud~ej 

zwiększył wykonanie planu do 104,8 
proc„ znacznie przekracz<1jąc swoje 
zobowiązanie. 

• • • 
S tarz:r J młodzi, robotnicy I ro-

botnica, majstrowie, peTsoneJ 
techniczny, członkowie partii I pez ­
partyjnl - llłowCin cala załoga ZPB 
Im. Dzierżyńskiego ani na chwilę nie 
ustaje w walce o coraz; to wyższą 
produkcję, o pełne z.realizowanie .zo­
bowiązań, o wykonanie przed terml­
nem :i;adań trzeciego roku Sześciolat­
ki, wysoko dzierży aztandar socJall-
1tycznego współzawodnictwa, wy­
trwałll pracą, amblcją 1 uporem w 
przełamywaniu trudności ugrunto­
wuje w peł.ni zasłużone miano pri.o­
dującego zakładu. W codUennych 
zmaganiach, w walce i pracy rozwi­
ja się łw!adomość załogi I zwiększa 
jej aktYWność. Rosn<1 szeregi no­
wych przodowników. Pomna swYCh 
przyrzeczeń, zało;ta ZPB im. Dzier-
1yńskiego ani na chwilę nie ustaje 
w walce o wykonanie zadan Planu · 
6-letnlego, o realizację wYtycznych 
Proiramu Wyborczego Frontu Naro­
dowe&o„. 

Dzl.i - pienvsi w produkcji, pra­
cownicy ZPB Im. Dzlerżyńskleio 

równiei Jako plei::wli p6Jd11 do urn 
wyborczych &losować na najlepszych 
spośród najlepszych, na kandydatów 
Frontu Narodowego, będą głosować 
za pokojem, za coraz blitszym wspa­
niałym jutrem, za rozkwitem ojczyz­
ny I przyśpieszeniem budowy socja­

Hzmu. 

M. KORDOS 

STANISŁAW A WOŁOSZ­

CZYK, tkaczka z ZPB w Pa­
bianicach, brala udział w Zlo­
cie Mlodvch Przodowników -
Budowniczvch Polski Ludo­
wej, Godni• td dotrzymuje 
złożoneoo l!ubowa.nitJ. W Czv­
nit Wyborczvm w11produko­
wala ona dodatkowo 248 me­
trów tka.nln11, uzyskując przy 
tym 113,7 proc. wykonania 
ptanu.. Waloszczyk bierze tak­
ie aktyw1111 udział w akcji 
wvborczej I w pracach Komi­
tetu W11borczeoo Frontu Na­
rodowego. 

WALER'IA NOWAK, za­
trudniona jest w Miejskiej 
Cegielni Nr 6 w Łodzi jako 
formiarka. Należ11 do wybit­
nych przodownic pracy, osi<\· 
gając 300 procent wvkonanla 
normy. Zobowliv;anls podjęte 
na cuU .wvborów do Sejmu 
Po!sk.!ej Rzeczypospolitej Lu­
dowej I XIX Zjazdu Komunl­
st11cznej Partii Zwiqzku Ra­
dzieckiego zrealizotvala w 120 
pi·oc. 'Jol dni u 26 października 
będzie jPdnq z pierwszych 
wśród sklada.jących głosy na. 
!istę kandydatów Fr-ontu Na· 
rodowei;o. 

STANISŁAW MAMROT, 
majster tkackł ZPB Im. 
Dubob, zobo-wiqzał się pod· 
nld~ wykona.nie planu o 
z procent. Dzięki jednak w11-
tęźonej I ambitnej prac11 oraz 
dobrej konserwacji parku 
maszynowego znacznie prze­
kroczy! swoje zobowiąza.n ie, 
podwyższając wykonani e pta­
nu ze 104 proc. do 112 proc. 
Maister Mamrot i jego zespól 
po zaciqgnięciu Wart Wybor­
czych w dalszym ciqgu nie u­
.tajq w watce o Jeszcze wyż­

•zq produ.kcję. 

WŁADYSŁAW MA.LCZYR­
SKI, za.trudniony w ZPW iin. 
Waryńskiego cieszy się opinią. 
przodujqceoo tka.cza. Zawszs 
td wykonu;s ł przekT<tcza 
przypadajqcf! na ni~go zada -
nla. W Czynie WyborcZl/m 
zobowiązał się podwyższyć swą 

prod·ukcję o 1 procent. Ambi­
cjq M alczvńskiego bylo pn:e­
kroczv~ podjęte :z:obowiązanle, 
co też mu stę w pehii udalo, 
albowiem zwiększy! wykona­
nie planu ze 119 proc. do 128 
proc. 

• 


